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„Pipę Line“
Pod tym tytułem pisze się ostatnio dużo o 

Ziającym się wykonać rurociągu dla dopro­
wadzenia nafty z Mossuiu na brzeg Morza \ 
śródziemnego. Jeden wylot tego rurociągu 
Znajdować się będzie na terenie rozbudowują­
cej się obecnie Hajfy, a drugi na zachodn'm 
wybrzeżu Syrji, w Trypolisie. Tak więc po dłu 
Rłch targach między Francją, wykonywu jcą 
Mandat w Syrji, a Anglją, której decyzją Ligi 
Narodów z r. 1925 przyznano pośrednie pra- 
Wo korzystania ze źródeł naftowych Mossuiu, 
doszło wreszcie do porozumienia na dość ory­
ginalnej zasadzie. Projektowany bowiem ru- 
r°ciąg będzie miał kształt litery „Y “ . Jedno 
ramię kończyć się będzie w zatoce Hajfy, a 
drugie w Trypolisie. Wprawdzie rząd angiel­
ski udzielił koncesji na budowę rurociągu an­
gielskiemu towarzystwu: Irak Petroleum Com 
Pany, atoli równocześnie rząd francuski za- 
Pewuił sobie wpiyw na eksploatację wspom­
nianych źiódeł naftowych przez trzydziesto­
procentowy udział francuskiego towarzystwa:
ompagnie Franca ise de Petroles.
Anglja, Francja, Syrja i Irak znalazły więc 

Wreszcie właściwą formę zabezpieczenia wza­
jemnych .nteresów gospodarczych. Jedynie 
Palestynę polraktowano po macoszemu. Wpra 
Wdzie przy ustalaniu istoty koncesji przewi­
dziano przejście przedsiębiorstwa w jego pa­
lestyńskiej części na własność Palestyny po 
latach siedemdziesięciu.. 2 drugiej atoli stro­
ny zawiera odnośna koncesja szereg warun­
ków szkodliwych dla gospodarczego życia Pa­
lestyny. I tak między inneml zwolniono Irak 
j droleum Company od cła przy imporcie ma- 
^rjałów potrzebnych dla budowy rurociągu,

zatrudnieni w I. P. C. urzędnicy wolni są 
f,d uiszczania należytości podatkowych. W  
v̂ czególności niekorzystnym — z punktu w i­
dzenia żydowskich interesów — w-ydaje nam 
się warunek, którym zastrzeżono dla T P. C. 
Prawo sprowadzania zagranicznych sił robo- 
,?ych Ta, z treścią mandatu niezgodna slypu- 
^cja koncesji, jest naturalnie wypływem o- 
'ecnego układu sił politycznych w Palestynie.
! ak Żydów jak i Arabów7, żywotnie z natury 
fceczy zainteresowanych w określeniu wa- 

!Unków koncesji, w zupełności nie pytano o 
?danie. Jak wielokrotnie, tak i w tym wypad- 
1-H przeiawn się jedna z najważniejszych bo­
lączek rządów mandatowych. Niewątpliwa 
korzyść kraju nie zawsze przysparza maxi- 
•Hum korzyści — ludności łiraj ten zamieszku­
jącej.

Niemniej, definitywne zała!wienie sprawy 
0 Wyraźnym międzynarodowym charakterze, 
spotkało się z uznaniem prasy angielskiej i 
* ancuskiej. Charakterystycznym zaś dla pa­
kujących współcześnie międzypaństwowych 
Ustrojów jest 'fakt, że żywe zainteresowanie 

planu budowy wspomnianego rurociągu 
Wykazuje również i rząd bolszewicki. Towa 
Pysze Stalino dochodzą zwolna do przekona 
bia, i± nietylko socjalna rewolucja w podmi

nowanych krajach Europy nie da się w naj­
bliższych latach przprowadzić, ale że zniko­
ma również jest nadzieja na — opanowanie 
Wschodu drogą rewolucji podsycanej polify- 
czno-narodowem paliwem. Tern się też tłóma- 
czy, iż rząd bolszewicki stara się powolnem 
a konsekwentnem podkopywaniem angielskich 
wpływów gospodarczych na Wschodzie stwo­
rzyć odskocznię dla swej politycznej ekspan­
sji. To też zasada dumpingu, stosowana przez 
sowdepję oględnie i w nielicznych gałęziach 
przemysłu na terenie Europy i Ameryki, jest 
dziś naczeluem wskazaniem współczesnej Ro­
sji w stosunku do jej południowo-wschodnich 
sąsiadów.

Naturalną jest rzeczą, że i Anglja me przy­
patruje się z założoneini lękoma bolszewickiej 
grze. Handlowej ofenzywie sowietów przeciw­
stawia Anglja polityczno-gospodarczą defen- 
zj7wę. Jednym zaś z centralnych punktów o- 
poru i ewentualnego wypadu ma właśnie być 
rurociąg Hajfa—Mossul, a w szczególności li- 
nja kolejowa Hajfa—Bagdad. Inaczej trudno- 
by zrozumieć, dlaczego ostrożny i skrupula­
tnie się obliczający rząd angielski angażuje 
się w tych, na skutek bezrobocia szczególnie 
ciężkich czasach — sumą pięćdziesięciu mi- 
ljonów funtów. Jak zaś poważnie i z jakiemi 
ula onemi perspektywami strategiczno-ekono- 
micznej nauiry traktują w londyńskich kołach 
rządowych sprawę szybkiej realizacji planów 
wiążąc3Tch się z rurociągiem naftowym Haj­
fa—Mossul i budową linji kolejowej Hajfa— 
Bagdad, wynika z przynaglonej rozbudowy 
portu w Hajfie. I tak w roku 1900 wykonano

1049 m. łuoła. W tym samym okresie wybu­
dowało towarzystwo naftowe Shell w nafto­
wym rejonie Hajfy trzynaście tanków o po­
jemności 19,000 tonn, a fiima Vacuum — trzy 
flank, o pojemności 5.800 tonn.

Również i w angielsk eh sferach politycz­
nych przywiązuje się wielką wagę do szyb­
kiego przeprowadzenia prac związanych ze 
wspomnianymi projektami. Dowodzi tego 
wniesiona niedawno w angielskiej Izbie Gmin 
interpelacja posła Artura Steela JMlaitlanda 
co do postępu odnośnych robót przygotowaw­
czych W  odpowiedzi na tę interpealcję oświad 
czyi przedstawiciel rządu, Dr. Shiels, iż odno­
śne pomiary będą iesienią br. ukończone.

Tak więc niespodzianie odkryto nowe źró­
dło, które niezawodnie w przyszłości pomnoży 
ekonomiczne możliwości Palestyny. Pogłębie­
nie dna morskiego w  oajurałnym porcie Ila j- 
fy i wykonanie odpowiednich nowoczesnych 
urządzeń portowych, jak falochrony, dźwigi, 
elewatory, dok1- magazyny — umożliwi wiel­
kim okrętom bezpośredni dostęp do brzegu, 
bezpośrednie załadowanie i wyładowanie to­
waru i ludzi, naprawę i wymianę uszkodzo­
nych części okrętowy’eh. Dokony wująca się 
zaś ewolucja w sile popędowej Okrętów, a więc 
wymana maszyn parowych na silniki snalli­
no we, uczynią z Hajfy po wykonaniu rurocią­
gu naftowego — stację międzynai odowaj ko­
mun, tac ji morskiej. Obok elektryfikacyjnego 
dzieła Rutenberga nad Jordanem, obok wa­
rzelni soli w Atlit, obok eksploatacji mineral­
nych skarbów Martwego Morza — stanowi 
Pipę Line nowy, gwałtowny impuls dla dal­
szej intensywnej gospodarczej odbudowy Pa-’ 
lestyny.

INż. B.

Szczegóły planu Srianda
Znaczne ułatwienia finansowe dla Niemiec i Austrii

V. i edeń ,  10. 5. PAT. W  depeszy z Paryża 
podaje „Neues Journal" szczegóły planu Brian 
da. Plan swój wypracował Briand w porożu ■ 
mieniu z wybitnymi ekonomistami francuski­
mi, jak posłem Fougerem, przedstawicielem 
Trancuskiego przemysłu tekstylnego i z mini­
strem Fiandinem. Plan przewiduje utworze­
nie większego systemu ceł preferencyjnych 
między Niemcami, Austrją i państwami suk­
cesyjnymi w połączeniu z propozycjami w 
sprawie zbytu nadwyżki zboża ze wschodnich 
państw europejskich. Przewidziane są rów­
nież znaczne ułatwienia finansowe dla Nie­
miec i Austrj., tak przez dopuszczenie do gieł­
dy paryskiej papierów niemieckich i austrjae- 
k.cli, jak też przez przyznanie specjalnych 
kredytów7, Briand miał już uzyskać w tej spra 
wie przyrzeczenie francuskich kó! finanso­
wych. Briand nie chce przeszkadza dążeniom 
niemieckim i austriackim, któreby udały na 
celu europejski pokój celny, prago i i.

nia planu gospodarczego niemjjcfcfca-firocwtt-
skiego, gdyż tylko na tej podstawie da się 'do­
konać zrzeszenie gospodarcze Europy.

Prof. Michelson zmarł na po­
sterunku wiech:

W iedeń ,  10. 5. PAT. „Neue Freie Presse" 
donos, z San Francisko, ż znakomity fizyt a- 
merykański Michelson doznał ataku apoplek- 
tycznego w czasie, kiedy czynił doświadczenia 
nad prędkością światła przy pomocy specjal­
nie do tego celu skonstruowanych aparatów. 
Po odzyskaniu świadomości począł proi. Mi­
chelson dyktować opis swoich eksperymen­
tów. W ciągu dyktowania doznał jednak po­
nownego ataku, który go zupełnie sparaliżo­
wał. Eksperyment Michelsona, stwierdzający, 

iednak. ! że ruch ziemi nie wpływa na prędkość świa-
by dążnia te nie szły w kierunku -wschodniej , Ha, jest —  jak  wdadomc — podsl_wą tóorji
orjenlacji Niemiec, lecz w kierunku utworze- t względności Einsteina*
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Stany Zj. interweniują w sprawie 
prześladowań w Meksyku

N o w y  Jork ,  10- 5. ŻAT. Rząd waszyng­
toński polecił telegraficznie ambasadorowi U. 
S. A. w Meksyku przeprowadzić dochodzenia 
w związku z wiadomościami o prześladowa­
niu żydów w Meksyku, a to w celu stwierdzę 
nia czy prześladowania zwracają się również 
przeciwko obywatelom Stanów Zjednoczo­
nych. Gdyby dochodzenia wykazały, że tak 
me jest, tząd nie będzie mógł podjąć oficjal­
nych kroków.

Jenakże już sam fakt, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych zainteresował się sprawą prześla­
dowań w Meksyku, wywrze niewątpliwie 
wpłym na rząd meksykański i skłoni go do
zmiany stanowiska.

* * *
G d a ń s k  10. 5. ŻAT. Konsul meksykański 

W  Gdańsku przesłał swemu rządowi raport 
donoszący o złem wrażeniu, jakie wywarły 
Wiadomości o prześladowaniach żydów w Me­
ksyku. Raport zwraca uwagę, na szkodę, jaką 
prześladowania te mogą przynieść meksykań­
skiemu handlowi zagronicznemu.

Wilno - Nowy Jork
N o w y  Jork ,  10. 5. ŻAT. Wiadomość o 

zamknięciu S2koły im. Fruga w Wilnie oraz 
O odebraniu koticcsj; żydowskiemu semina- 
rjuan nauczycielskiemu, wywarła wśród ży­
dowskich działaczy oświatowych w Ameryce 
bardzo przykre wrażenie. Zwrócono się do 

ambasadora Rzeczypospolitej p. Filipowicza 
Z prośbą o interwencję. Filipowicz wystoso­
wał w tej sprawie telegraficzne zapytanie do 
władz warszawskich.

Chasydzi * Ameryki wyhierafą 
się na święta do Polski

N o w y  Jork. (ŻAT) Poraź pierwszy organizo 
watna ta jest masowa eks/knrsja ortodoksyjnych Ży­
dów aitneiykańskich na uroczyste święta jesienne do 
cadyków w  Polsce. W ycieczkowe ze odbędą podróż 
na wieiknm polskim parowcu transoceanicznym 
„PuŁaskI*1 należącym do „Gdynia— Arneńka— Line“ 
Koszty podróży w  jedną i dragą stronę wynoszą za 
ledwie 148 dolarów. Wycieczkowicze będą zwolnień' 
■od opłat wzorowych. Uczestnicly wycieczki będą 
korzystali ze wszystkich możliwych ułatwień i udo 
godtnień. Na okręcie będzie urządzona specjalna 
bóżnica dła nabożeństw zbiorowych. Ściśle ryt.alna 
kuchnia na okręcie będzie saę znajdowała pod nadzi. 
rem rabina. Wycieczka wyruszy w drogę w dn. 27 , 
sierpnia tr. tak. aby i ej uczestnicy mieli możność 
doitarcia do każdej miejscowości w Polsce na okres 
świąteczny. Wycieczkowicze korzystać będą r ó w  
nież ze znacznych ulg taryfowych na polskich kole­
jach żelaznych. Wycieczka obliczona jest na 8')1 n 
sólb, dotychczas z a powiedz'*;-łr swój udział w ki 
przeszło 400 Żydów amerykańskich. Wycieczka 
pierwsza w swoim rodzaju, wywołała duże za r.-ce 
sowanie w żydowskich kołach ortodoksyjnych w 
meryce. W  Polsce wycieczkowicze zwiedzą wszysf 
kie hfełtoiyozine miejscowości. zarówno polskie iak 
żydowskie : będą mieli możność ma wiązania kont? 
kto ze społecznością żydowską oeletr zapoznania s t. 
z sytuacją braci w Polsce.

„NOWY DZIENNIK** wtw*k VŁ V, mt

Ekscesy antymonarchistyczne 
w Madrycie

M a d r y t ,  10. 5. (R ) Ulice Madrytu były 
dziś widownią ciężkich wykroczeń antymo- 
narchistycznych. Ludność oburzona agitacją 
monarchistyczną zatrzymała na ulicach 4 sa­
mochody propagandowe i spaliła je. Szoferzy 
tych samochodów zostali dotkliwie pobici. — 
Następnie tłum usiłował podpalić budynek 
redakcyjny dziennika monarchistycznego
„ABC‘‘, czemu jednak policja przeszkodziła.

* * *
W  a d r y t, 10. 5. PAT. Wszczęto dochodze­

nia przeciw wszystkim b. ministrom rządu 
Primo de Rivera w związku ze sprawą przy­
znania monopolu sprzedaży tytoniu w Ceucie 
i Mellila finansiście Marchoz.

Odsłonięcie pomnika ku czci 
Niemców poległych w Polsce
W a r s z a w a  10. 5. PAT. W  dniu dzisiej­

szym na cmentarzu wojskowym na Powąz­
kach odbyał się uroczystość odsłonięcia pomni 
ka ku czci poległych żołnierzy niemieckich 
czasie wielkiej wojny na ziemiach polskich. — 
Aktu odsłonięcia dokonał poseł niemiecki w 
Warszawie hr. Mołtke. W uroczystości wzifc* 
li udział obok przedstawicieli poselstwa nfe-jj 
mieckiego przedstawiciele M. S. Z., min. robd® 
publicznych oraz garnizonu warszawskiego* 
Komendant garnizonu warszawskiego w asy­
ście dwóch oficerów w imieniu tegoż garnizo­
nu złożył wieniec. Dwaj przybyli do Warsza­
wy przedstawiciele niemieckiego towarzystwa! 
opieki nad grobami żołnierzy złożyli w godzi­
nach popołudniowych wieniec na grobie io &  
nierzy polskich, spoczywających na Powąz­
kach.

■> Hf. m

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— ArcbeoilMg medeńsiki prof. Sohrdaer wywodź# 

w FreAe Presse“ , że liczne ptasikorizetżbF.!
wydobyte przed lelku miesiącami z mou za w  porcie 
Piireus są fragmentami kopii tarczy Atheny Partheoff; 
Fidiiasa i zgadzają się z fragmemtiaimu tej tarczy, znał 
dtującerrii. s.ię w  Muzeum Rrytjskjiem. Dzi-ęiki temu od 
kryciu będiae można zrekonstruować przeszło trzy 
części kompozycji tarczy. ,

— Z Sztokholmu donoszą: Min. Matuszewski z!•> 
żył wuzytę mimistrowii spraw zagraniczncyh Ivarpwi 
Kreugerowi. ------------ -

—  Trybunał najwyższy stanu nowojorskiego od' 
mówił wypuszozenaa na wwtoość za kaucją Jacka 
Diamiondia.
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Kto ma płacić?
„O n “ . „on a11 czy „ o b o le 11

Od czasu, jak kobiety nauczyły się obcho­
dzić z pieniądzmi, a nawet zarabiać je — usi­
łują rozwiązać problemat, który powstał 
względnie niedawno. Rozstrzygnięcie tej kwe- 
stji, która wymaga wiele taktu, brzmi: kto
ma zapłacić? Starsze panie mówią: „Ależ na­
turalnie, że on!“ Najmłodsze twierdzą: „Oczy­
wiście, że oboje“. Inne zaś, których okres 
wczesnej młodości przypada na ostatnie lata 
przedwojenne i które obecnie nie są jeszcze 
stare — znajdują się zawsze w położeniu 
dość kłopotliwem, ilekroć pójdą ze znajomym 
do restauracji. W  umysłach tych pań, zresztą 
bardzo współczesnych, pokutuje jeszcze dawne 
pojęcie o obowiązkach kawalera i rycerza. Z 
drugiej strony jednak, przykro jest narażać 
towarzysza, niezbyt dobrze postawionego ma- 
terjalnie, na poniesienie całkowitego kosztu 
wspólnie spożytej kolacji. Kobieta współcze­
sna nie lubi wogóle brać na siebie zobowią­
zać Po wojnie życie jest tak skoncentrowane, 
że każda najmniejsza nawet przysługa wyma­
ga świadczeń wzajemnych.

Wieczór niedzielny, spędzony w restauracji 
lub barze, dość daje na ten temat okazji do 
obserwacji. Rzadko kiedy się zdarza, by jaka­
kolwiek para nie małżeńska, oczywiście — 
:iie znalazła się w kłopocie w chwili płacenia 
rachunku. W' wypadku, kiedy płaci mężczyz­

na — kobieta usiłuje bez powodzenia zazwy­
czaj ukryć swe zażenowanie. Jeżeli płacą obo 
je — odczuwa przykrość wobec kelnera i wo­
bec osób siedzących przy sąsiednich stoli­
kach. Nieraz płaci on, rzucając na stół pie­
niądze ze wspaniałym gestem, następnie zaś 
oblicza, jak część zapłaty przypada na nią- 
Wtedy najczęściej wstydzą się za niego w i­
dzowie. Dawno skądinąd zapomniany senty­
mentalizm znów święci trjumfy przy tak pro­
zaicznej sprawie, jak skonsumowanie porcji 
pieczeni. Każdy prawdziwy mężczyzna, mają­
cy dla znajomej panny tyle zainteresowania* 
że może się z tego rozwinąć głębsze uczucie* 
poczuwa się wobec niej do pewnych obowiąz­
ków. Pragnie do pewnego stopnia zaopieko­
wać się towarzyszką. Każda zaś prawrdziwa 
kobieta — w głębi duszy — uważa sprawy 
pieniężne za niedość czyste i piękne, choćby 
nie wiem jak była dumna z powodu sum. za­
rabianych przez siebie. Mężczyźnie, który po­
zwala, by w jego obecności zajmowała się 
sprawami pięniężnemi. przebaczy tylko rozu­
mem, nigdy sercem. Któż więc ma płacić? 
Nowa rzeczowość — wymaga ustanowienia 
nowego kodeksu w rzeczach małych i wiel­
kich. Jednym z nieistniejących jeszcze pun­
któw tego nowego kodeksu jest sprawa: „Kto 
ma płacić?'*.

B I A Ł E  Z E B Y
czynią Kwźdą twarz ł^diną . powabną. Często :uż P °  

rck.roii cm użyciu wspa.n ale orzeźwiającej i pach' 
iącej paisti do zębów CHLORODONT, (szczegół®^ 

przy pomocy specjalnie diia tego celu skonstruowani®! 
szczoteczki do zębów CHLGRCDONT ze ząbkowani 
szczecina), przybierają zęby alabastrowo biały P0'  
łysk, oddech staje snę czysty, a gnsijące. między zę- 
bamii. resztki potraw, zostają gruntownie usunięte-

\ c c v \ \ _ o o o o o \

S A L A  K A H L E R G W A
żona adwokata w Brzostku

zmarła po długich a ciężkich cierpieniach,
przeżywszy lat 35

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dziś, w ponie­
działek dnia 12 maja o godz. 3-ciej popoł. z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu żyd. w Krakowie, o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostali

MĄŻ i DZIECI
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JA K ó h  WASSERMANN

Jeśli cywilizacja n t  zabije wojny..."
Niedawno byłem z wizyta u pewnych pań­

stwa w Paryżu Zajrzałem również do poko- 
>  dziecinnego. Mały sjnek znajomych, Mi- 
£hel, gościł a siebie swego kolegę, synka są­
siadów. Usłyszałem następującą rozmowę:

— Będziemy się bawili w wojnę — mówił 
Michel.

—• Nie. Michel, zabawmy się lepiej w po­
dróż dookoła świata — mówił Pierre.

- Nie. Tylko w wojnę. To jest takie przy­
jemne, walczyć i zwyciężać. Ja będę Francu­
zem a ty Anglikiem...

Upłynęło zaledwie 13 lat od chwili, gdy za­
kończyła się najstraszniejsza ze wszystkich 
dotychczasowych wojen. Już ziodziło się no- 
''we pokolenie, które wojny n‘e widziało, które 
!jej nie przeżyło, i które zupełnie nie rozumie 
!pod tym względem starszego pokolenia.
, „To jest takie przyjemne walczyć i zwycię­
żać” — mówią azieci. Marzą o sławie, o oi de­
rach, o szablach, o butach z ostrogami. To 
hąjmlodsze pokolenie nie zna tego prawdzi­
wego oblicza wojny, tak jak obecne nie znało 
Iffo w swym okresie dziecięcym.
) Jest wszakże pewna różnica. Dziatwa na- 
szego pokolenia zadawalała się ołowianemi 
lżołnitsrzykami i drewnianemi konikami do 
zabawy. Współczesne dzieci maja większe wy 
m&gania. One pragną się bawić ołowianemi 
(kulomiotami, ołowianemi tankami i ołowia­
nem! aeroplan ani i.

Powtarza się falalny grzech przeszłości. 
Dzieci znów są wychowywane w tym duchu, 
jgdy wojna przedstawiana była nie jako naj­
większe nieszczęście cywilizowanej ludzkości, 
lecz jako czyn piękny i heroiczny.

Przed kilku dniami w parlamencie francu­
skim-"rozegrała sin wstrząsająca scena. Poseł 
libot, który brał udział w wojnie światowej 

ii który na froncie utracił wzrok tak, iż przy­
prowadzają go na posiedzenia, wygłosił z try­
buny płomienną mowę o niewłaściwem wy­
chowywaniu spółczesnego młodego pokolenia.
, — Ludzkości grozi nowa, straszliwa wojna. 
Nasze rany i okaleczenia są niczeto w porów- 
iflaniu z tem co przyniesie przyszła wojna. Dła 
zapobiegnięcia tym okropnościom należy od­
powiednio wychować cały naród, a przede- 
wsżystkiem należy zwrócić uwagę na naj­
młodsze pokolenie, w klórem pokutuje duch 
wojny.

I dlatego proponuję, aby raz w tygodniu we 
wszystkich szkołach, w ciągu jednej gocŁz.uy 
odbywał się wykład o prawdziwem obliczu

wojny, o wszystkich okropnościach, jakie 
wojna niesie ludzkości Nie o zwycięstwie trze 
ba dzieciom opowiadać, lecz o straszliwej za­
gładzie, naszej przelanej krwi i naszych stra­
szliwych ranach.

Cały parlament zauząsł się foimalnie od 
braw. Entuzjazm był niemal powszechny. Ale 
następnego dnia już o leni zapomniano. — 
Wszystko pozostało po staremu. Ani najwyż­
sze, ani bezpośrednie władze szkolne nie za­
stanowiły się jeszcze nad prc ektem wprowa­
dzenia wykładów pacyfistycznych dla uczniów 
szkól niższych i średnich.

W  Faryżu zorganizowano przed kilku ty­
godniami „towarzystwo miodych republika­
nów*. 1 3\varzystwo to z niezwykłą energją 
zabrało się do pracy i oto przed kilku dni^uni 
zorganizowało w Paryżu „Muzeun okropności 
wojny1'. Muzeum jeszcze nie jest bogate, ale 
te eksponaty, które zdołano tam zebrać, czy­
nią wstrząsające wrażenie na każdym przy­
byszu.

Gigantyczna tablica z wypisanemi, ścisłemi 
rezultatami ostatniej wojny. Ogółem było po­
wołanych pod broń 60 mUjonów ludzi, 12 
miljonów zostało nabitych (jeden na każdych 
pięciu powołanych), 20 miljonów rannych, 7 
tnil jonów dostało się do niewoli. A 80 mil jo­
nów7 ludzi cywilnycii zginęło w czasie wojny, 
w czasie bombardowania miast i wsi, w cza­
sie ewakuacji, z powodu srożącycli się ep'de- 
mji. W ten sposób na każdego żołnierza, któ­
ry pada] na froncie, ginęło pięciu ludzi, pozo­
stałych na tyłach.

Wiele kosztowTaia wojna? — 357 miljardów 
dolarów.

Gdyby wszystkich zabitych na froncie po­
chować, jednego obok drugiego w jednej mo­
gile, łańcuch trupów przeciąłby całą Europę 
i Azję, od Paryża do Bombaju. Ci, którzy byli 
w Paryżu znają Arkę Trjumfalną, pod którą 
mieści się mogiła Nieznanego Żołnierza. Ci, 
którzy tam nie byli, słyszeli o niej i widzieli 
ją na fotografjach. A gdyby z kości ofiar moż­
na było zbudować taką arkę, byłaby ona 70 
razy większa. 70 razy większa od arki pary­
skiej, mającej 49 metrów wysokości 45 sze­
rokości i 29 grubości. Proszę sobie wyobrazić 
tę więżę Babel z kości, która przewyższyłaby 
najwTyższe drapacze chmur w Ameryce.

W  następnym salonie muzeum wiszą zdję­
cia z pola walk. Oto góry szkieletów na po­
lach Szampan ji. A wiele ^szcze tych szkiele­
tów jest nieuprzątniętych. Przed dwoma tygo-

dniWTiri w priłsie francuskiej ukazała się aiar- 
fiiująca wiadomość, ae pod Verdun, w jak ie jś  
obojh*. leży 12 tysięcy szkieletów, do tej chw i 
li niepochowanych. Wiadomość ta w ydaw a ła  
się tak straszliwa i fantastyczna, że rne chcia­
no jej wierzyć. Rząd wysłał kom isję, która 
stwierdziła, że jednak tak jest w  istocie. Par­
lament następnego zaraz dnia uchwalił w y a ­
sygnować 50 miljonów franków na pogrzeb. 
To jeden wypadek, A wiele jeszczę szk ieletów  
leży niepocaowanych pod Ardennam i, nad 
Marną, pod forteni Vaux, w okopach ba w pół 
zasjpanyeh zkinią?

Następny pokój w muzeum zapełniony jest 
fotogiafiami członków towarzystwa byłych, 
wojskowych, rannych w twarz. Wyrwane 
sara&ęiu, wykłute oczy, rozprute policzki, stra­
szne, krzywo zrośnięte twarze, i straszne, nie­
go jące się blizny.

A jaką będzie przyszła wojaa — ilustruje 
artystycznie wykonany rysunek, wielkości ca­
łej ściany, zawieszony w innej sali muzeum. 
U góry wyjaśnienie:

„Wystarczy sto samolotów, z których każdy 
będzie posiadaj jedną tonnę bomb gazowych, 
aby w ciągu jednej jedynej godziny zginął 
cały Paryż. A żeby się dostać do Paryża z ja­
kiejkolwiek granicy dla samolotu wystarczą 
tylko 2 i pół godziny”.

I u dołu obraz. Obraz podzielony jest na 
dwie części.

Z lewej —  Paryż o godz w  południe.
Wspaniale słońce, piękne miasto, w którem 
życie kii>i i wre.

Z prawej — Paryż o godz. 12.30 w południe? 
Ziemia pokryta chmurami jadowitych gazów, 
nad któremi wznosi się tylko wieża ETfla, ka­
tedra Notre Damę, dwa — trzy monumentalne 
pomniki. Wszystko pozostałe znajduje się już 
w objęciach śmierci. Miasto, liczące 5 miljo­
nów mieszkańców zginęło w ciągu zaledwie 30 
minut

Oto „Muzeum okropności wojny". A nad 
wejściem do niego w ’(inieje olbrzymi napis, 
powtarzający znamienne słowa lorda Roberta 
Cecila:

„Jeśli cywilizacja nie zabije wojny — woj­
na zabije cywilizację” .

NARÓD POETÓW Na miano narodu poetów 
zasługują nczwąrfepienia Japończycy Na ogłoszony 
niedawno Konkurs na wiersz, którego tematem 
miało być zdanie: „Śnieg opadli przed śwlĄtyalą'*, 
mdeslano zgórą trzydzieści tysięcy ui worów. Oo 
jeszcze bardziej charakteryzuje zamiłowanie Ja­
pończyków do poezji, to fakt. że konkurs nie prze­
widuje żiadnych nagród — poza odczytaniem n*j>- 
lepszego wiersza rodzimie cesarskiej i wydruko­
waniem go w  pismach.

ROBER! DIEUDUNNE.

Wykryte plany
—  Usaądf! Muszę pomówić z tołffl poważnie. Nie 

bierz tylko zbyt diram  ̂łyczak, sprawy. Jestem arui- 
nówanjŁ kwita! Pozostaje md równe sto tyswęcy- 
franków Guzik!! Dam ca połowę, byś miała czas ro- 
sejirzeć saę I urządzić inaczej, a sam wyjadę zree^tą.

— Wyledzdesc?... WyJedZaesz?... Po oo?..,
— Tak trzeba! Nie potrafiłbym zacząć nowego 

życia w Paryżu.. Gdzieindziej,. wśród obcych, ła­
twiej m' będizde wywalczyć sobie byt
" — A ja ?...

— Tan.’ Ty!... Myśl o tobie dręczy mnie w ła­
śnie W  ciągu trzech lat naszego współżycia Tobi- 
łem co mogłem dfla cieb e.

—  Ależ nie robię Cu żadnych wymówek!
— Ja Tome również. Nie żałowałem pieniędzy 

Wydawaiśmy je oboje nie licząc... Aie... Fortuna
kołem się toczy... Dzuś mam pustki1 w kieszeń a jako
dobry gracz...

— AJeż ja! Co rię ze mną stanie?
— Ty? Jesteś młoda i jedna z najpiękniejszych 

kobiet w7 Paryżu... Jeżeli wracam ci wolność, to dla 
.ego, że (jestem zupełnie spokojny o ci ehe...

— Nie pomyślałeś. że 5a cię kocham!
— Czy Sądzisz że ]a nie kocham ciebie?
— Dlaczego nie zabierasz rmie ze sobą?
— Dla’ego, że nie mam pojęcia dokąd wyjadę

Nim osiedlę s*ę gdzieś na stałe, zmuszony Dędę ob 
jechać cala Europę. Może zajrzę nawet do VaJpa- 
naiiso...

—  Z"»sz tam kugo?

—  Nie.
—  °odezas gdy w  Paryżu znasz wszystkich. Przy 

służyłeś \Ję naDjednokiotmie tadziom.
— Werzysz we wdzięczność ludzką?
— Przekona na jestem, że bylebyś zwrócił się do 

Bagnanauta hub Penrodhia...
—  PerrodSn? Wracam od niego właśnie. Wiiesz. 

co ml zaunopoocwaił?
— Nie!
— 2 ehy m został tego wspólmtoem...
— O dm ów iłeś?
— Pod wanurakriem ożenieni h się 7  jego córką...
— śŁiczna panna. Znam ją doskonale.
— Nte przejmuj się tieou, moja droga!
—  Porządny jesteś! Ch^ęsz uciekać na koniec 

śwuata, zaoisast zostać tu na świetnem stanowisku 
i nie porzucać mnie?

— Kiedy ja mam o miłości pojęcie wyższe... bar 
dz ej... bardziej... no, bardziej idealne.

— To znaczy?
— Uważałbym si.ę za ostatniego łajdaka, gdybym 

kochając ł mając aebie, żenił się bogato.
— W szyscy mężczyźni...
— Ale nie ja!
-•  Zępioponuję cu'inną kombinację w lakiim razie. 

Możesz w każdej ch wól i dostać ousadę za trzy lub 
cztery tyjące franków. Zlikwiduję więc moje m.e- 
sz,kanie, zainstaluUemy się razem na pdątem prętrze 
w Batitgmotilfcs i przy pomocy posŁuigaczki, którą już 
mam na widoku, będę cl przyiządzała smaczne ką­
ski

— Nte mam prawa narzucać ęi takiego nędznego, 
poniżającego żyda.

—  SkoA) ja podaję Ci tę aiyfi .
— Nta! Nte! Ty, przyzwyczajona do zbyta*. Har 

kue koćhrne, rozpeeszczuoe ihtadkiow.
— A więc stanowczo owe?
— Stanowczo. Człowiek, znoszony w rtozyC z  to* 

sean, mus. tmeć ere wotoe.
—  K wbicia me powstaną zawwfe&ć m b ?
— Oczywiście!
— Łajdaka!
— Bandzo cłę proszę!
_  Tak; Tak! Łajdatou! Wftem ódmr, 4e nóę wy

tediziksz. Mężczyzna, zansterzakjcy ulotoić sh? nta 
będzie si.ę zwiicrnał kocbance swojej ze swych za­
miarów Zerwie wprost mosty za sofcą. Pudczas gdy 
ty bme plany knujesz. Zrojnow/aTiy, pojędziesz z psęt': 
dziesięciu ysjącam. przewuetrzyć się. by po iraecłi 
micsckicaćh st anąć przed BerrocRmem, z którym je­
steś za pan brat. oświadczyć jh  o ę̂kę jego oórfe I 
zostać jego wspólnikiem. Ja zaś ob̂ ecBie a* przestać 
moje hłoyosł̂ wiieństrwot.

— Do wzego zmterzas<z?
— Do tego. że testem pewniormowana o wszyafr 

kietm. Pt^rodm był »i nm"e w  tej sipraw e, — Chciał 
przygotować mnie Myślał, że przyjmę to tmg czuta. 
Ach. iak mu zależy na tobte! Nte zn© cv '- 1 ró- 
wirhler myślałam dawniej, że bardzo k 'te *  
razie rozstania Ale teraz... skoro zr:-' na wy­
lot doznalę.... iekby uczucia w yzw r' :>

—  Masz żal do mn e?
— Źai? Do ciebie? O co? Mam ciebie dość. rozu> 

mtesz? Żtń się, żeó. naidioż&zy! N’e potrzebujesz 
naw,et rol/ć trzymies ęcznego intermezza! No. na co 
czekasz? Krzyżyk m  atrogę i... fora z mego dwora!
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Kredyt konsumcyiny
W zw iązku  z przesileniem, jakie przeżywa 

gosj odarstwo naszego kra ju  —  przesilen iem , 
uiajgcem- n iew ątp liw ie , jako  jedną z n a jw aż­
n iejszych p rzyczyn  niedorozwój konsumcji, 
w ysuw a się na pierwszy plan sprawa organi­
zacji tej konsumcji. oraz pewnych zmian co 
do jej obecnego charakteru i struktury.

Dotychczas czynniki rządowe i społeczno- 
gospodarcze przystępywały do zagadnienia po­
lityki konsumcyjnej raczej od tej strony, któ­
ra stanowi nierozerwalną całość z zagadnie­
niem racjonalizacji handlu. — Upatrywano 
krzywdę konsumenta głównie w zbyt rozcią­
gniętym łańcuchu pośrednictwa, którego u trzy 
mywanie i opłacanie obciążało nadmiernie 
konsumenta nieuzasadnioną nadwyżką ceny 
towTaru.

Stanowisko to, skądinąd zupełnie słuszne, o 
tyle nie wyczerpywało kwestji, że miało cha­
rakter jednostronny, zapoznający jawne i 
ukryte momenty obciążania konsumenta, po- 
wslające w związku z kosztami kredytu.

Wiadomo, że w sprzedaży są bodaj, że naj­
ważniejszym czynnikiem: cena i warunki pła­
tności. W  Polsce naskutek pauperyzacji kon­
sumenta warunki płatności w całym szeregu 
wypadków mają znaczenie bardziej decydu­
jące dla momentu kupna niż sama cena. Jest 
jto z gospodarczego punktu widzenia o tyle 
niekorzystne, że prowadzi do ostatecznego zu­
bożenia i Wyczerpania konsumenta, który 
wówczas opłaca w cenie towaru koszt drogie­
go kredytu.

Najpopularniejszą i najbardziej rozpow­
szechnioną obecnie formą kredytu konsumcyj 
nego jest kredyt ratowy. Pomijając już, że te­
go rodzaju kredyt sprzyja w naszych waru fi­
lcach wytwarzaniu życia nad stan — posiada 
on również momenty wysoce ujemnie wpły­
wające na prawidłowość i czystość kalkulacji

handlowej. Albowiem przy systemie sprzeda­
ży  na raty, na czoło e lem entów  kalku lacji 
w ysu w a  się prem ja  za ryzyko  n iew yp łaca lno­
ści klijenta, która może być nader subjektyw- 
nie oceniana z braku jakichkolwiek objeklyw- 
nych kry ter jó w oceny tego ryzyka. Ryzyko to 
zresztą istnieje faktycznie w dużym stopnia i 
zwiększa bezpośrednią zależność handlu od 
korjunktury i zdolności płatniczej odbiorców, 
naciągnięta bowiem do ostatnich granic przy 
tym systemie struna kredytu, z chwilą gdy 
w jakimkolwiek momencie pęknie — powodu 
je z reguły niemal w naszych stosunkach łań­
cuch kolejnych niewypłacalności. Handel ra- 
lowy, o ile jest stosowany umiarkowanie i ob­
sługuje tylko pewną, specyficzną klijentetę, 
mającą zapewnione niezmienne dochody i 
zmuszoną do czynienia wydatków ściśle we­
dług budżetu — może stanowić czynnik oży­
wiający konsumcję, musi on jednak być sto­
sowany z umiarem i tylko w odniesieniu do 
niektórych towarów.

Moment obecny, nacechowany przez dalsze 
obniżenie zdolności nabywczej konsumenta (i 
tak zadłużonego) ze względu na falę zniżki 
płac, będzie stanowił ciężką próbę dla całej 
organizacji handlu, a jednocześnie dla tych 
jego form, w których kredyt konsumcyjny 
odgrywa rolę dominującą. Przypuszczalnie 
handel, chcąc wyjść z trudnej sytuacji, która 
zaostrzyła się ostatnio wskutek zniżki płac, 
będzie się starał jeszcze bardziej zliberalizo­
wać warunki płatności. Tej tendencji, jako 
wręcz zgubnej, z całą energją winne przeciw­
stawić się banki, z Bankiem Polskim na czele, 
ograniczając do minimum finansowanie kre- 
dyth konsumcyjnego. Należy stanowczo zapo­
biec dalszemu niszczeniu zasobów siły nabyw 
czej i zadłużaniu sie konsumenta.

T. N.

kanka m oże często kupować świeże szmatki* 
gdyż naogół nie jest wymagająca co do jako­
ści, wysokości gatunku i staranności odrobi®' 
nia. Byleby zawsze mieć coś nowego, co rob* 
jej „d o  tw arzy  '. To leż w wielkich magazy­
nach suknie po 5 do 8 dolarów  cieszą się naj' 
w iększem  pow odzen iem . I zn ów  —  różnic* 
pomiędzy Francuzką a Amerykanką. Mlś$ 
wciąż zmienia fatałaszki; mademoiselle, chol 
ma lepszy gust, ubiera się skromnie, przeważ* 
nie czarno, a magazyny używanej garderób} 
są dostawcami niejednej francuskiej oszczę- 
dnisi. W  Ameryce nie opłaca się handel odżff 
żą używaną, gdyż nową można dostać po eĈ  
nach bardzo niskich.

Naogół Amerykanka, choć bardziej wyiOż" 
niana, posiadająca uprzywilejowaną pazyzf 
w rodzinie, intelektualnie zajmuje stanowi* 
sko niższe od Europejki, wiernego towarzysz* 
życia mężczyzny. Młoda lady — to raczej roZ* 
kapryszone dziecko. Mężczyźni, pełni hartu J 
życiowej zaradności, zaspakajają jej zachciant 
ki, oszczędzają jej zmartwień, rozpieszczają! 
Naturalnie, istnieje cały szereg kobiet, pracu-* 
jących zawodowo, niezwykle przedsiębior-1 
czych i ambitnych. Ale one nie tworzą właści* 
wego typu Amerykanki. Większość stanowią 
laleczki. Trzeba je jednak usprawiedliwić doj 
pewnego stopnia. Nie miały odpowiedniego* 
gruntu do rozwoju. Energja silniejszej je­
dnostki zabija energję słabszej. Amerykanin 
posiada większy zasób siły i zdrowsze nerwy 
od Europejczyka, a więc promieniowanie tej 
mocy musiało odbić się ujemnie na kobiecie, 
jako jednostce słabszej. Dodajmy jeszcze dd 
tego uwielbienie kobiety, a rezultat mamy ja­
sny. Jak zwykle w takich razach tern bujniej, 
wykwitają wyjątki: skoro Amerykanka jest 
naprawdę inteligentna, wykształcona i praco­
wita, dochodzi do stanowiska znacznie wyż*

1 szego, niż u nas, zwłaszcza, że mężczyznom 
‘ brak europejskiej kultury, ogłady, miękkości. 

Na wielu polach kobiety stają się nawet W 
Ameryce ich groźnymi rywalami. Roxy

Amerykanka
(Korespondencja własna)

New York, w maju. 
Co? Mam jechać tym Fordziną? Za nic 

na śrwieciel
1 Karminowe wargi, mocno pociągnięte po- 
madką, wydymają się pogardliwie. Stalowe 
oczy, pełne lekceważenia. — Wysportowany, 
zgrabny młodzieniec z torsem w kształcie ser­
ca — tłómaczy się, jak może — zaciska zęby. 
Ałe rady niema — miss Mary wybierze ry­
wala, bo tamlem ma nowiuteńkiego Gadilla-
ca.

O te impertynenckie girls! Im wszystko 
wolno, mężczyzna zawsze musi skapitulować, 
ustąpić, pobłażać kaprysom, pracować, zara­
biać, dogadzać kobiecie, która myśli tylko o 
zabawach, o wydawaniu pieniędzy na przyje­
mności i stroje.

Kobieta w Ameryce zajęła uprzywilejowane 
Stanowisko i teraz, gdy wszystkie narody dą­
żą do równouprawnienia kobiety, lam kobie­
ta dotychczas stoi na najwyższym piedestale. 
„Kto wymaga wiele, ten ma wiele! “ — powie­
działa sobie niejedna z iście kobiecym spry­
tem. Mężczyzna z za oceanu w ciągu setek łat 
przyzwyczaił się do wymagań kobiety, bo 
przecież mężczyzna zawsze i wszędzie jest w 
gruncie rzeczy stworzeniem potulnem i łago­
dnemu

Amerykanki gromadnie odwiedzają Paryż, 
ale żadna nie chciałaby tam zostać na stałe. 
Nie dziwota! Jakiż to szaraczek — ta Fran­
cuzka w porównaniu z władczą Amerykanką. 
Kobieta francuska zajmuje wciąż drugoplano­
we stanowisko w rodzinie, często lekceważo­
ne; wyjątek stanowi tylko kobieta-matka. — 
Pewna Paryżanka zupełnie poważnie powie­
działa mi kiedyś: „W  autobusie był taki tłok, 
że nawet mężczyźni stali"... Zdanie to dosko­
nale charakteryzuje „przysłowiową" galante- 
rję Francuza. Można sobie wyobrazić, jak w 
takiej atmosferze czuje się rozpieszczona miss. 
Tam, u siebie, pożądana, poszukiwana, a tu

zmuszona sama zabiegać o względy mężczyz­
ny, który zajmuje uprzywilejowane stanowi­
sko.

Amerykanka mało poświęca czasu na go­
spodarstwo domowe, clioć najczęściej nie po­
siada służby. Służąca, zwłaszcza biała, jest 
zbyt kosztowna, przytem ma ogromne, jak na 
nasze stosunki, wymagania, żadna nie zgodzi 
się pracować cały dzień bez wytchnienia i 
czekać do niedzieli na „wychodne". Ośmiogo­
dzinny roboczy dzień, osobny pokój i 70—80 
dolarów pensji. W  szczupłych nowoczesnych 
mieszkaniach, mając wszelkie ułatwienia 
gospodarskie — pani zazwyczaj daje sobie 

radę sama. Telefonicznie zamawia produkty, 
piecze, gotuje na gazie, lub elektryczności, uży 
wa dla wygody mięsa w konserwach — klucz 
do otwierania blaszanych pudełek, to najważ­
niejsze narzędzie gospodarskie. A sprzątanie? 
Elektryczne szczotki szybko zmiatają kurz i 
śmiecie, w sypialni łóżka automatycznie cho­
wają się w ścianę. Sypialnia, jak w bajce 
zmienia się na salon, gabinet lub jadalnię, 
stosownie do potrzeby. Na korytarzu drapa­
cza, w którym znajdują sie takie małe mie­
szkanka — są otwory, do nich wrzuca się 
śmiecie, spadają one w dół i automatycznie 
się spalają. Specjalna maszyna automatycznie 
myje naczynia, pani zdejmuje kokieteryjny 
gumowy fartuszek i już jest wołua.

Amerykanki są naogół ładne i bardzo zgrab 
ne. Dzięki wrodzonej żywości i harmonijnej 
budowie długo zachowują urodę i młodość. 
Ale też robią wszystko, ażeby swoją piękność 
podnieść i pokazać w najlepszem świetle. Uży­
wają w wielkich ilościach wszelkie szminki, 
bardzo dbają o figurę i wreszcie poświęcają 
wiele uwagi kwestji stroju. Amerykanka zmia 
nia suknie jak rękawiczki, choć to porówna­
nie, prawdę powiedziawszy, w dzisiejszych 
ciężkich czasach u nas niema zastosowania.

Nawet przy niewielkich zarobkach Amery-
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PONIEDZIAŁEK, 11 MAJA.

Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Syguił 
llcjnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 14,15 
Kom. gosp. 14,35 Przegl. komunik. 15,30 Dla matu­
rzystów: „O Polsce współcz.“ 15,50 Lekcja j. franc. 
16,10 Dla rybaków, 16,15 Dla dzieci: „Jak zrobić
zabawkę1* i „Odwiedziny u fok“, 16,45 Gramof.,
17.15 „U grobu proroka* 1 (odczyt), 17,45 Muz. lekka, 
18,45 Kom. sport 10,10 Giełda zboż. 19,25 „Zagad­
nienie barw u roślin11 — Dr. Turowska, 19,40 
Dziennik pras., 19,55 „Najnowsze wydawnictwa", 
Dr. A. Bar, 20,15 Odczyt muz. 20,30 Koncert mię- 
dzynarod. z Belgradu, ork. Fiłh. (Christie, Slaven- 
ski), 22 Feljet. P. Hulki- Laskowskiego: „Człowiek 
niezauważony, 22,15 Gramof. 22,50 Komun, sport, 
polic. 23 Muz. tan. (Turk. Gordon, Wars, Warrena).

Katowice (408,7) 11,40—10,15 p. Kraków, 16,15 
Dla dzieci, (p. Kraków), 16,45 Gramof. 17,15 p. Kra­
ków, 17,45 Koncert, 18,45 Odcinek powieści, 19 
Rozimait. 19,15 „Dzieje Śląska*1, 19,40 Dziennik pras. 
20 Kwadrans buchaltera, 20,15 Odczyt muz. 20,30 
Koncert międzynarod. p. Kraków, 22 p. Kraków, 
(Feljet.) 22,15 Muz. 23 Muz. tan. (p. Kraków).

Lw ów  (380,7) 11,58— 19^5 p. Kraków, 19,40 Dziew 
nlk pras. gramof. 20,15 Odczyt muz. 20,30 Koncert 
międzynarod. (p. Kraków), 22 Feljet. (p. Kraków),
22.15 Piosenki przy gitarze, 23 Muz. tan.

Rzym (441,2) 12,45. 17, 20,30 Muzyka.
Wiedeń (516,4) 15,20, 17, 19,55, 22,15 Muz
Moskwa (1304,3 i 1481) 12, 18.10, 20 Muz.
Budapeszt (550,5) 12, 17,25, 18,50, 20,30 Muzyka.
Oslo (1701,4) 17,15, 20, 21, 22,05 Muz.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO: „Świat bez granic".
SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc" (Leni Rie-

feństahl).
ŚW IATOWID: „Napowietrzni piraci" (Junior 

ooghlan, Virginja Bradford).
UCIECHA: „Miłość Georgetty1 (Kankan) w gł- 

loirch: Daniela Parola, Piotr Baczew.
W AND A : „Na Zachodu !.k z zmian** (Louis

Wolheim, Lewis Ayres, Slin SummervUl)
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „Indyjski grobowiec'* (2 serje, razem 20
aktów).

W AR SZAW A: „Judyta i Holoferoes" 2 epoki, 
starożytna i nowocaesua (Iija Roskaga).
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Nowa broA w walce z reumatyzmem
i arfretyzmem

£ pośród wielu zdoLyczy medycyny z lat 
T^tnich na szczególną uwagę i wyróżnienie 
T^gu je nowe leczenie reumatjzmu, aitre- 

ischiasu i cieipień o podobnem podło- 
tr specjalną szczepionką t. zw. Cutivacciną
% la.

Wiadomą wszak jest rzeczą, iż reumatyzm 
f do najbardziej rozpowszechnionych 

^orób w świecie. Według obliczeń londyń - 
lej kasy chorych w jednym tylko roku 1922 

ta udzieliła

370,000 członkom

^rady na choroby reumatyczne. Ciekawe też 
3 liczby, jakie podaje jedna z kas chorych w 
glinie. Tu w roku 1920- iym  na 1248 chorych 
a gruźlicę było

aż 7336 chorych na reumatyzm. 
jVjobne zjawiska stwierdziły i inne kasy cho

A  okoliczność była podnietą do zorganizo­
w a ła  towarzj^stwa pod nazwą: „Internationale8 
0°iuitee zur system at i schen Bekampfung der
fh
V

eUniatischen Enkrankungen" z oddziałami 
różnych większych środowiskach, które lo 

jffeiąły traKtują cierpienia reumatyczne z 
. Wną powagą, jak przyzwyczajeni jesteśmy 

ować — za największe zło społeczne do- 
uważaną — gruźlicę.

. Nic tedy dziwnego, że wiadomość o nowym 
»rodku leczniczym przeciw reumatyzmowi we 
Sł;ystkich jego postaciach, wyualezionj^m 

y^ez dra G. Paula, wywołała wielkie zainte- 
J^owanie pośród lekarzy, a jeszcze większe 
^ędzy chorymi. Nowe to leczenie, stosowane 
^eSztą już i u nas, polega na doskórnem (po­
gonie jak przy ospie) szczepieniu specjalnej 
•^czepionki, zwanej Cutiyacciną. Takie szcze­

pienia odbywają się 4—6 razy w odstępach 2 
lub 4 tygodniowych.

Szczepienia te są prawie że zupełnie niebo- 
lesne i w zależność^ od stanu chorego wywo­
łują większą lub mniejszą reakcję w formie 
lekkiego zaczerwienienia1 skóry i nieznacznego 
podwyższenia temperatury w przeciągu pierw 
szychl paru dni. O łagodności zabiegli świad­
czy fakt, iż chory zazwyczaj po szczepieniu 
nie przerywa wcale swojej pracy zawodowej.

Działanie tego środka polega na tern, że 
przez lekko uaddraśniętą skórę wprowadzamy 
szczepionkę do dróg limfatycznych i włosko- 
watycb naczyń krwionośnych (t. zw. kapilla- 
rów), skąd z kolei wnika ona do organizmu, 
pobudzając komórki, a szczególnie komórki 
wątroby do dalszego rozpuszczania i usuwa­
nia z organizmu kwasu moczowego (przy ar- 
tretyźmle) lub do zwalczania * usuwania z 
organizmu drobnoustrojów chorobotwórczych, 
które przy sprzyjających warunkach (jak np. 
przy wadliwej przemianie materji, przeziębie­
niu itd.) powodują zachorzenia reumatyczne.

Wyniki dotychczasowe stosowania tej no­
wej kuracj są, jak ze zgodnych relacyj roz­
maitych wybitnych klinicystów wynika, nad­
zwyczaj dobre tak, że mamy prawo spodzie­
wać się, iż przyniesie ona cierpiącym upra­
gnioną ulgę i chorzy na reumatyzm, artre- 
tyzm, ischias itd., a przynajmniej niektórzy 
z nieb, nie będą już skazani na ciągłe, powta­
rzające się rok rocznie kuracje po różnych ką­
pieliskach, na ciągłe znajdywanie się pod ob­
serwacją lekarza oraz Wieczne wystrzeganie 
się nieodpowiedniego odżywiania się.

O de dalsze doświadczenia potwierdzą do­
tychczasowe wyniki, Cutiyaccina bezsprzecz­
nie zajmie bardzo zaszczytne miejsce w na- 
szem lecznictwie.

Odpow iedzi redakcji
1>LA aBONFNTA: 1 ) Oprócz poleconych Pena
Ifców istnieje jeszcze — jako uslatmia ucieczka 
naśwutdame pach promieniami Rdntgena, co Jo o 

Eitco kosztowne. —  2) NUe umiemy Pa’ - 
iŁ» to pytanie odpowiedzieć. — IDYLLA. 1) Zmywać 
*<3chy rano i wieczór wodą z octem, a potem zaraz 
j^drować obficie zasypką z tannoformem. —  2) 

z pei hydrolem lwb sublimatem na receptę le- 
«aTza). —  CZYTELNICZKA 2 2 -letnia: i) Czy spra 
A  dojrzała do operacji, to orzec może tytko chi.- 

i to po zbadaniu. —  2) Sam zab eg jest dość 
— 3 ) Rzecz wymaga zbadania, przedewszy- 

^ iem  opukania i osłuchania płuc. Mogą to być ró 
^nież bóle mięśniowe Klimatyczne i t. d. — BEL- 
A :  Można. Pozu-tem do mycia włosów używać 
v^°dy z dodatkiem szczypty sody. — STROSKANA 
kOBlETA: Nie trzeba tracić nadziei. Jest to zjawił- 
^ 0 - wprawdzie rzadkie, aJe mimo wszystko moż- 
■'-%©. —  X. Y.: 1 ) Medycyna nie zna sposobu. porty 
fkeszającego znikn'ęcie tych plamek; trzeba cze- 
$4, same przybledną. —  2 ) Można. — 3) Zwiiil- 

twarz codziennie świeżym płatkiem cytryny. 
Nieszkodliwa. — 5) Paitrz „IdyHa“ pudŁt 2. —  

NIESPOKOJNY: Rzecz wymaga obejrzenia; być
' ^ e ,  że to tylko zbudzenie, jakiemu ludzie nerwów 
'*% >  ulegają. Zanik boz ucisku danego organu lub 

°daij naczyń, doprowadzających doń krew, jest 
" ^ y  do pomyślenia. Na wszelki wypadek radzimy 
?9&iegnąć porady, to znaczy poddać się oględzinom 
'jarskim. —  UPOKORZONA K.: Dobre rezuiiaty 
^A ga  się w  tiaikcb wypadkach przez zażywane 
Aparatów, zawneraiących wyc?ag z gruczołu tnile- 

i^ego . Może Bond zapyta o tu Swego stałego le­

karza domowego. —  ZMARTWIONA PANIENKA Z 
PROWINCJI: 1 ) Jest to pytanie, na które — nie wi­
dząc chorej — odpowiedzieć nie można. — 2 ) Raczej 
gorące kąpiele nóg. — 3) Przeciwnie, otyłość powo­
dować może zaburzenia w funkcjonowaniu jajni­
ków. — 4) Ruszać się dużo, uprawiać sporty, gim­
nastykę. Przytom odpowiednia dijeta: jak najmniej 
tłuszczów, mewiicie pokarmów7 mą-cznych i słodkich. 
— 5) Myć iwairz gorącą wodą i mj cuiem. w ciągu 
dnia 2— 3 razy zmywać rozcieńczoną wodą koioń- 
ską. Wieczorem parówka nad naczyniem z gorącą 
wodą i wyoiśn;ęcie wągrów. — SKRZYPEK: Rady­
kalnym środkiem, usuwającym pocenie się rąk raz 
na zawsze, są promi enie Róntgena. —  REGENERA­
CJA: Jedno i drugie wymaga leczenia pod kierun­
kiem wytrawnego neurologa. — RECONNAISSANT:
1 ) Jest to skłonność, trwająca cale życie, i dilatego 
trzeba ciągle i bez przerwy pamiętać o zachowy­
waniu djoiy. — 2) Może Pian spróbuje po jedzeniu 
zażywać szczyptę magnezji palonej. — DŁUGOLE­
TNI CZYTELNIK: 1 ) Jest to cierpienie niewinne, 
nie przedstawiające żadnego niebezpieczeństwa ani 
dia Pana, ani też dla nikugo nnego. —  2) Nie zaw­
sze da się usunąć; można nawet zaryzykować twier 
dizeniiiL. ż© w większości wypadków jest nie wyle­
czalny. — 3) Odpowiednie zastrzykiwamda, które 
jedni: k można zaordynować tylko po badaniu mikru- 
skopowem. —  4) Źad^n z tych czynnków nie ma 
wipływu na wyleczenie. — CIERPIĄCY Z R.: Pro­
szę zrozumieć, że oko jest zbyt ważnym OTganetn, 
by możne cokolwiek doradzać bez oglądnięcia. Trze­
ba polegać na wiedzy i doświadcz eniu lekarzy-spe- 
cjaiastów. którzy Pana leczą; my nie możemy tu za- 1

iieKarki w Japonii
Najbardziej rzucającym się w oczy oh ja 

wem postępu japońskiego jest zmiana, jaka 
nastąpiła w  wychowaniu kobiety japońskiej.

Do niedawna jeszcze niewolnica domu i rnę 
za wyemancypowała się ona zupełnie, stała 
się niezależną i gamie się do pracy zawodo­
wej. Nie stało się to zresztą bez długiej walki, 
której początków szukać należy już w poło­
wie ubiegłego stulecia, wówczas, gdy w Euro­
pie zaczynał się dopiero budzić ruch femini­
styczny.

Już w r. 1868 młoda Japonka- Ginko Ongi- 
no, starała się o przyjęcie na stućlja w cesar­
skiej szkole medycznej w Tokio. Podanie jej 
wówczas zostało odrzucone, ale dzielna bo- 
jowniczka idei wyzwolenia kobiet, przerażo­
na bai barzyńskiesmi metodami, jakie stosowa­
no wobec k obici na oddziałach ginekologicz­
nych ówczesnych szpitali japońskich, zaczęła 
się uczyć prywatnie, na własną rękę i zdołała 
przyswoić sobie tak gruntowne wiadomości z 
zakresu medycyny, że gdy w r. 1884 otworzy­
ły się przed nią wrota wyższej uczelni, już po 
jediym  roku studjów mogła złożyć egzamaa 
państwowy jako lekarka. W  owym czasie 
istniał w Tokio jeszcze drugi instytut medy­
czny, dostępny zarówno dla mężczyzn, jak i 
dla kobiet, a założony w r. 1875 przez Tai Ho- 
segawę, pierwszą kobietę, która ukończyła
stbdja medyczne w Europ±e. W  szJwie tej
kształciło się wiele kol et, które jednak żc
slrcny swycn kolegów znosić musiały pezje  ̂
różne, bardzo przykre szykany. • |

Dziś pracuje w Japonji 1500 Kobiet jako le­
karze, pozatem cały ich szereg osiedlUo 5»ę 
w Korei, Chinach, na Formozie, w Stanadbi 
Zjednoczonych i w innych krajacłi. Dt. 52d*  
szicka przy pomocy lekarzy mężczyzn wybu­
dowała już trzy leczn^e, czwartą z ło ży ły  ^  
uczenice, co chlubnie świadczy o zmysłfe spO- 
łecznym Japonek. Licznice, któire rosaporza- 
dzają kilkoma setkami łóżek, służą zarówno 
celom naukowym, jak i leczeniu choryeii re 
wrszystkicb warsl w społecznych. Pozatem 
istnieje w Tokio dom mieszkalny dla 100 
dyrzek, bibljoteka oraz pracowni chemiczno- 
biologiczna.

bierać gksu. — BRONGHITIS: 1) Kwcsóją wylecs© 
ni a zależy cxl przyczyny, wywrołuiąceij, bc zapałem© 
ostrzeda może być obiiawienn, towarzyszącym dboow- 
bom iniiych organów dopiero z chwidą wykczeoia 
tyoh ohoiób samo s»ę cofa. — 2) Najbardziej pożą­
dane byłoby leczenie klfimatyczne (naprzyikład ła­
godny kiiim at morski), co jednak nie dii a wszy sitkach, 
niiesitiety iest możlwe, albo też zdrojowe (Szczaw­
nica. Krościenko, Re chenhaffl. Glelchienberg i t, d). 
Gorące nóeko z wodą emską lab sełterską. lekar­
stwa przepisać może tylko lekarz; nam tego czy- 
Thć nde wełno. — IMPOTENCJA: I owszem, jest to 
stan wydcczadny. Wskazana konsudtac.a neurologa 
lub sekismoiloga. — BLONDYNKA 1) Nic innego, po­
za wcieraniem spiryiusu salicylowego — poradz;ć 
Parni nie możemy. — 2) Prawdopodobne przyczyną 
jest krew. Radlmy raczei nabycie t. rw. tłustego 
pudru". Gtrąbki mgdałowc nic megą szkodzić — 
UWAŻAJACA S-TE ZA ZGUBIONĄ: NarnesiCuisżniej
w świecie! List Piani właśnie świadczy o tom, że 
ramie. Pan, —  oszczędnie w słoyvactn. a mamo 
wyczerpująco — opisać swój stan. który jest tylko 
następstwem neurastenii Niema naimmiiejszego po­
wodu do rozpaczy, opieka wytrawnego neurologa 
stworzy Pani równowagę psychiczną spokói

Rozpuwszeehniafcie 
„Nuwy Dziehinik*'
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Społeczny charakter sportu
Co daje i czego uczy sport

Jednem z najisitotnfejszycfe zjawisik /spók i jsoego 
życia jesr dominująca iołu %*> rtu. opanowanie i poj- 
wanw całej młoda eży w  swe ot^aii, igCKiuc pcU - 
lciwanie , wybrykom" iiJudzeły pt u t  steraryoh i 
dobrochmtfiy uśn*tch sterasdtfw, z  w cóow iw a- 
nietn prit.zącydh na. pta«4 ąca modę i wesołe w v  
uitad zi eży. Sport rozwija s ę potężnieje, ojtaurie, li­
czy. W yblwri dziaitacz« coraz bardzue! zastanawiają 
się nad logo istotą, wychowawcy ccam pdiuoj jwzy- 
gilądają się wiplywown spor to w na eałoŁszitałt życia 
Młodzieży, muc aliści szukają nowych wartości ©tycz 
nych, lei: lirze j Wgijeniśd., a nawet psychoanalitycy, 
szukają zbawiennych wpływów .iforou na zdrowie 
caUesjM , wpływu sportu na bigjenę utmysśn. Sło­
wem, sport prz-esfcaje być euy udu tylko rozrywką, 
a staje się środkiem i koneecznościią vspó łtacStuego 
źyaa, korzyści zaś, jakie daje. stają snę coraz bar­
dziej aroammiiałemi i 'as netnL

Nie należy się jednak, dziwuć tym. którzy tu i ów­
dzie zle strony ted czy ow.©t gatęzu sportu wiidzą i 
gaidą. T te nupewno diztó jeszcze istnieją, mm ej ich 
JednaWwMż jest, nuż je społeczeństwo przez swe 
czarne okulary zmierzchatącego konsunwatyzimu wi­
dzi. Brak y,rozumienia społecznego znaczenia sportu 
ś b  wycliowan.a jednostki i narodu daje się jednak 
uMTwjfżyć na każdym kroku. Należy zdać sobie wre 
•aoiie sprawę, te sport me :e&t bezanyslm* m kopa- 
« ' « n  w  pukę ze szmat uwita, w  którą dzieci, bez 
Opwfci pozostawione, bawią się na ustach wśród 
tumanów kwziL Sport n'e .iesit wreszcie rozrywka, 
aa którą się pozwala uczniom w szkole, kiediy nau­
czyciel na lekcje nie przyjdzie. Sport posiada już 

w  pelnem jego znaczeniu pojęty, społeczne zna 
szetua, wynikając© z jego nie zaprzeczał nej Istoty.

Czeati właściwie jest sport? On też będzie takich, 
którzy przypuszczać będą, żc juz gimm styka _szwe- 
(Mm jest spoitera. podczas gdy ona jest dopiero 
zaprawą sportową. Ułożeni© definicji dfla, olkreślenua 
■portu nie jest rzeczą łatwą, ale ustalenie pewnych 
kryteriów rozpoznaniia prawdziwego sportu wydaje 
dę rzeczą koniec sną dla. pozuanO iego charakteru w  
tfużbie dk społeczeństwa. Del naje dydaktów fran- 
ccakich (Oeorges Hebert i Marcel Preyost). połączo­
ne ze sobą, dają dość jasne pojęcie. Sporu „ćwicze- 
oue metodyczne i higieniczne ciała judzkiego, dąźą- 
oe do pom.iożeuia jego suly. zręczuuośo i piękna, — 
oraz rozwoju energj. i woli. przy jednocz etsasem do­
staje zoniu wypoczynku umysłowego". „Jego celem 
jest uzyskanie wyczynów, których wykonanie po­
lega przedewszystk”em na .idei’ wałki z żywiołem o- 
kfeSLonym: czasem, przestrzenią, przeszkodą, niebez 
pieczę ńs T w em, zwi er zęciem, przeciwmiki-eart, wresz­
cie samym sobą“. Podiotbuae deŁnjwje też inny kry ­
tyk framcuisLi (Marcel Bouianger).. Jego określenie 
sportu: „całość wysiłków mięśniowych, spowodo- 
wanycn wysiłkiem woP i wykonanych przez ludzi... 
podozao walki, poddanej przyjętym przepisom, w ce 
hi pomnożenia siły, zręczności i piękna ludzkiego, 
oraz dostarcz eme wypoczjnku umysłowego".

Z wyżej powiedzianego wynika, ze sport wymaga 
pewnego przemyślanego wypitku, ekonomia j. spo­
sób wyfeenywałlia którego wyraża się w  technice, 
taktyce i zaprawie sportowej. Technika: to znaczy 
umiejętność osiągnięcia najlepszych rezultatów przy 
najmniejszym wydruku eneogjd. słowem umiejętne 
gospodarowanie wysiłkiem. Taktyka: to uimiejęt-
ność najodpowiedniejsi ego zastosowania sil, raczej 
sztuka administrowania wysiłkiem. Zaprawa: to pra 
ca nad wzbogaceniem tych zapasów, czyniąca spor­
towca zdolnym do wydania coraz to większego wysil 
ku. Sport uczy pomnażać wysięk i szanować go. —  
Spurt uczy rozpoznawać ©„orgię : właśni siły. a 
przez wyczyny niejednokrotnie pokazuje, że dużo 
wię*.ej dało się uczynić, nuż się przypuszczało. Do- 
św. adeftenś uu nabrane, przenieś one na szeroką a- 
rent życia, uczyć Hędą nriłoSoi pra^y, nrzumnego go 
spodarowama nią prowadzić będa do powuększenis 
jej w y dal noś ci.

Jeśli w delinie?: sportu n.ov. a o wake, to mc mc - 
ina mleć na myśl czegoś barbarzyńskiego. Walka 
wymieniona tutaj: to wspO;i«wodn-ctwo szlaiwhetne 
nie tylko z drugim człowiekiem, lub silami.' przyrody, 
ale często walika ze samym seba Ten element walki 
uczy siły woli. wyrabia ; krystalizuje charakter. 
Uczy karności:. Wr.pó 1/ a w-" dnie* w1--* wymaga tów 
n l*i pTzy gotowani a do pracy 1 coraz większej pra­

scy. Hartuiiąc charakter, spor spełnia uajważnieisize 
może zadanie, gdyż potęguje ir*cj<aitywę i energję, u- 
czy panowania nad s ti^ , »ułdaim ośd i poświęcenia.

Mówiąc o epUdamośc' zibdiżainy się tem samem 
do nastęipr.ęj zalety aportu. Sporty, ąpiawiiane nawet 
jednostkowo, kształcą indywidualizm, ale plenią cbo 
rozbili wy egoizm, wipajając świadomość Oirganicznej 
całoścM zbiorowości jakiej człowiek bezsprzecznie 
jesr caponk'em. Są sporty w-ybitaie zbiorowe, do 
których uwiężą przedewszysukiem gry zbiorowe; te 
..'iaiHepiej uczą iednostkę współpracy ze swymi współ 
pairtmctfanió gdyż każdy sukces osiągalny jest dopie­
ro przez wspólny wysiłek zbiorowej jednostki. Osa­
da wioślciska, zlożoiiia z kilku jednostek, daje war­
tość tylko jako całość, jako zespół. Jednostka mus.’ 
się tu podporządkować caiośd. przestaje sanioast 
nie istnieć Naiwot sporty incywtduałii.e uprawiane 
uczą tej przynależności do jednej organicznej cało­
ści., bez względu na to. czv to ieot klub. czy pań­
stwo. Związana z koszulką o jieonych barwacn, z 
emblemat cm. wyrażającym pewien symbol, jedińo- 
stka nie jest już tą 'ndyw dualną jedinosittką, dążącą 
do osobie eg o trjtuimlu ć zaspoko jenia własnych egoi­
stycznych aribicyj, lecz przedstawicielem ciała zbio 
rowifcgio, roszącym na barkach swych odpowiedział 
ność moralną, zobowiązanym uczynić wszystko, by 
nie zostało zawiitdzionc zaufanie, jakiem go obda­
rzyli '.nml, by nie zo»tały dotkrn ęte amibicje klubu, 
diziolniicy, narodu. Sportowy Indywidualizm jest indy 
widualizuitm altruiistycznym. uspołecznionym, bpart 
i w tym wypadku ;.est szkolą przyszłego obywatela, 
komóik. ipołeczeństwa.

Sport, należycie unęty i uprawiany, uczy estetyki 
i daje prawdziwy obraz piękna. Zarr.ilow.ainic nłe- 
tylko uczesunika, ale i widza także, do piękni e wy- 
koinanego Ćw:cz>enia, pięknego stylu, wysiłku, jakim 
sportowiec operuje, do piękne; gry zespoto daje sdę 
przecież zauważyć na każdym kroku. Rówireż dą­
żność do osiągnięcia przez ćwiczenia pięknych 
kształtów budowy ciała jest przecież celem samym 
w sobie

Przeszt-cłszy koleje zalet społecznego znaczen-a 
sportu, należy wikoócu wspomnieć o zd^owotuem 
znaczeniu i wpływie sportu na życie nietylko edno- 
stek. ale pokoleń i narodów. Sport jest nie tytko ćwi 
czeniem zdrowem, ale często może być uważany za 
środek leczniczy zdegenerowanych ftzyczwie warstw 
i klas społecznych. I tu sport dręk i swej sile przy- 
ciągającej daje łatwo sposobność nietylko używ am* 
ale i poznania korzyści, płynących z wchłaniania od- 
powiedn.ei ilości świeżego p<u wietrz a, wody i słońca.

Dr. Edmoiid Scheokar.

bfsf z Rzeszowa
Walne zebranie ŻTGS. Bar KodiDA

Ostatnio odbiło się przy bardzo i-oznej f r e ^ 1̂  
cji członków doroczne Walne zgromadzeni© ^  
Kockby Po ożywionej dyskusji, w której 
no szczególnie sprawę utraty boiska, p rzystąp  
no do wyboru nowego Wydziału, w  skłwd 
rego weszli: dr. Kobane jako pa zewodadęnH
dent. Goldstein jako wictrprzewodniczący, Hertf^  
jfCieinman, Józef Heublum, jako kietrowiaik 
piłki nożnej, inż. Bubel referent tenndsowy, 
nenbaum skarbnik, Kanon sekretarz, Duckeł, S|F 
ser, Fetl i Grauer.

Skład nowego wydziału, obejmujący zu; 
rutynowanych działaczy na polu sportowenr 
dostateczną rękojmię, że praca wyda pozyty^% 
rezultaty. Jesl uzasadniona nadzieja, że wy®**^ 
potrafi wskrzesić zainteresowanie u szeiszej ^  
dowskiej publiczności dla sportu żydoW »ki*^  
pierwsze wysiłki wydziału zmierzają do odzysk 
ma własnego hoiska, bez ktorego trudno pc J f  
śleć o należytym rozwoju towarzystwa

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE

Mis trzos rwa rozpoczęły tutejsze kluby ReSO1̂? 
i Bar Kociiba w dwóch klasach A. i Ć  P 
gdy Resovia polrafiła ubiegłego roku utrzy®to 
się w A. klasie, Bar Kochba mimo, ze była pf*. 
wie najsilniejszym klubem w B-klasie podokrr^^ 
przemyskiego, a pod względem technicznym 
względnie najlepszym, nie potrafiła litrzy*®* 
swojej pozycji w B-klasie, oddając lekkom^ślO1, 
punkty drużynom przemyskim, uie chcąc nar*4* 
swoich graczy na niebezpieczeństwa, na jakie dft*' 
żyna była wystawiona przy rozgrywkach z hto 
któremi klubami tamitejszymi.

Resovia jeszcze nie przyszła do siebie i p-r*®? 
brak tren.ngu poniosła w dotychczas owych. 
sirzo&twach saine porażki, a to: z Ukrainą y 
Lwowie 1:5. z Hasmoneą w Rzeszowie 1:5 I ż  
lonją w Rzeszowie 1:2 Bar Koenba rozegrała ^  
tychczas jeden mecz z Jarosławią w R zeszo ^  
wygrywając takowy w stosunku 3:2, Mając 
słabych przeciwników, należy przyjąć jako 
nik, że Ear Koeliba z łatwością zdobędzie mistr^i 
siwo swojej grupy, Resovia natomiast musi kia*; 
więcej wagi na irerairfgi i wyszkolenie sw u^  
graczy, jeżeli zechce się utrzymać w  A-klasie-

14-go lub 17-go maja zawita do Rzeszowa lijP’ 
wa drużyna Garbarni w  pełnym składzie cel®  ̂
rozegrania zawodów z Reso\ią, jako rekompeO*^ 
tę za zwolnienie dla Garbarni długoletniego P i ­
cza Resoyii Maurera. .

O działalności klubów sportowy'ch wojskowy^ 
i daiszyin rozwoju życia sportowego w  Rzeszot 
w następnym liście. M. f-

Rezmaltrśc: sportowe
370 ZAW ODNIKÓW  startowało w  narodowy n 

bdegu na przełaj w stolicy. Cyfra już wcale po­
kaźna, acz jeszcze ciągle w stosunku do zagranicy 
znikoma. Kraków stoi pod tym względem bardzo 
nisko. W  ogóle krakowska lekka adetytyka w y ­
maga znaczniejszego usrnasowienia i popularyzacji, 
bo tylko na tej podstawie możemy poprawić wyni­
ki ilościowe i jakościowe.

POLSCY SZERMIERZE uzyskali w  Piszczanach 
na meczu z Czechosłowacją wyniR remasowy 1:1, 
przyczem w  szpadzie przegrali nieznacznie 7,5.8, 
zaś w szabli zwyciężyła A  5. Najlepszy mi byli 
Pappe i Friedrich.

DW A MEOZE POLSKI Z BELG JĄ (piłkarski 
i lekkoatletyczny) odbędą się w Brukseii w paź 
dzierniku br. na stad jonie Heyzel. obe jmującj-m 85 
tysięcy miejsc.

W  PIŁKARSKIM PUHARZE BAIjKANSKIM  
prowadzi Jugosławja, która ostatnio pokonała 
Bułgar ję 1:0.

JAE5RYINEN (Finlandija), rekordzista świata 
w rzucie oszczepem, został pi zez energiczny Zwią­
zek Fiński zdyskwalifikowany w pełni sezonu do 
15. lipca br za stosunkowo drobne przewimerie.

TENNISOWE MISTRZOSłfwO m SZPANJI zdo 
był niespodziewanie młodzmlk Mayer, zwycięża­
jąc we finale długoletniego o 2 0  lat starszego mi­

strza Alousa.

SKŁAD TEAMU TENNisOWEGO CZUOB3 
SŁOWACJI składa się obecx.ie z Menzła (baw ią^  
go stale w Berlinie), Ronrera i Ilfcbta (znanego 
turnieju krakowskiego), który ostatnio '
czajuie się rozwinął i poKonał Alousa.

śJTUBBE objął treaming te.urŁsawv Legji-warO * ' 1 
wskiej, zaś Karle (Wiedeń) AZS u krakowskiego1

Pl RAR DAVISA. Poł. Afryka—Niemcy 3:2 
Ltosseklorlie, Włochy—Węgry 4:1 w  Budapeszt 
Irlanidja—Szwajcar ja 5:0, v Montreux Cneob osW 
v acja—Hiszpanja 3:2 w Pradze.

W AŻNIEJSZE ZD kR ZENIA  SPORTDWE. Sp‘, 
ta—Slavia 2 1, Hertha—Temnls Borossia 7:1! 
mistrzostwa Berlina, Wiedeń—Team Norymb0 * 6 
i Furthu 4:1.

ŁOUKOLA (Fimlaudja) mistrz olimpijski 
tuje w czasie Zielonych Świat w Warszawie .1) 
:000 mii z Peutiewiczem i na 3000 mtr. z 
em skim

BOKSERZY MAKKABI W ARSZAW SKIEJ  
ciężyli po ładnej walce wicemistrza Polski IKP 
Lodizi 9:5 pkt

ZJAZD ODDZ. POLSKIEGO W E LTVER BA j 
DU MAKKABI odroczony został z 10 maja Dfl 1 
maja br

W MIĘDZY NARODOWYM KOMITECIE 0&I3®'
riJSKlM zasiadają z ramienia Polski Min MA*, 
szewski i Gen. Rouppeu't.



POŁUDNIE — PÓŁNOC 5:2 13:2)

^'har. ofiarowany przez LZOPN zcshiżo.nemu 
ar-otaieirms, honorowemu prezesowi PZNu 
Oecnaro wslyie;r/n ofJarc.w al "enżc na rzecz 

fWek mięózy okręgowy eh wedle p-ewmego regu 
»i* do dyspozycji zurządhj PZPN ‘u. 

l©rw.;zy mecz pniJia.ru Cetrarowskiego odbył się 
aa boisku W isły w obecności ziaiedwi-e 

■ ^  wMizów między zespołami Pólmooy i Pcłimdnża.
I VJiudinh stanowili OUflinowski, Lasota, Pa- 

7* (Lecha). Kotia.rczyokwiie, My srak, Joksz, Pazu- 
Smoczek, Kisieimsiki, Bator.

*s«aai PóSltiOicy składał się z graczy LegjL, Pelo- 
;«£• Woray. łJCSu i posiadał takich graczy, jak 
jr^cayńskii, Gałecki, Butanów, Wojciechowski.. Szal 
^•Nawrot, Ciszewski. Kmiota M ,
P ł̂yctiaijdacst uwidoczniła się różnica międlzy me- 

logowym pounktow ym, a towarzyskim. Gra ir«e 
7 *** nerw owa, ani brutalna, owiszem piękna i Kombi 
j^cyjua, płynna i emocjonująca, kierowana .doskoiua 

* IPewaie przez sędziego Dra Luistigartema.

ki PoczaaHU grali Krakowianie fatalnie, nie rozumie
zujjfcltu. , szczegódmiie w  ddfenzyw ie. Północ 

2 * Wała celowo, precezyijnie i rozumnie, Rez uita- 
J^operacyj Nawrota i Ciszewskiego były dwie z 
Jy* * 11 bramki świetnego Nawrota, nie bez winy Otfi 
. Oskiego i obrońców Zanosiło się na porażkę Po

Je po jakrch 20 njiwstaoh karty się całkowicie 
P^fóoiły. Południe skupiło’ się i zcaliło. W  ciągu

-i minuty nastąpiło wyrównanie i oditąd przez 
oąg meczu zanotować możemy wsipaniałą grę 

i ataku Krakowian, któr: y zagrali koncerto 
j ^Sród entuzjazmu widiowim. odnoszące wspaniale 

Zasłużone zwycięstwo.

^K K A B I KO MB. — REPR KLUBÓW ŻYDO- 
—  WSKłCH 4:2 (1:1)

£&Wody ,,Dnia PZPN‘u na boisku Makkabi ne ścią 
Wuju widzów. Ma tok ab; po meczu ze Zwierzy

—  wystawiła skład prawieże całkiem rezerwo 
. L  który grał jednakowoż bardzo dobrze i zwyoię 

gładkr team klubów żydowskich Krakowa kła-
*  b  i c

MAKKABł—ZWlERZYNIFCKl K S 3:2 (2 :1 )
Dalszy mecz mistrzowski rozegrali b alon ebiescy 

na boisku W isły bez Landamninis i Purysza. zwycię­
żając zasłużenie wyłącznie siłą fizyczną grającego 
przechwiiika. Mecz stał na nasikwn poziomie, za wyjąt 
kieni pierwszego i osranhego kwadransa. Bramki, dta- 
Makktibi strzelili.: Osiek 2 i Holztnan z kannte&o. O- 
statni by i najlepszym graczem na boisku. Reszta slab 
sza, niż zwykle Sędziował p. Cenisor. NowoupietZu- 
jny boczny sędzia p .Salpeter skompromitoiwał się 
swym pierwszym występem z powodu jawnie ruiedo 
rzeczni eh i złośliwych rozstrzygnięć.

OTWARCIE SEZONU SEKCJI WIOŚLARSKIEJ 
MAKKABI KRKÓWr nasta.pao w  dniu wczorajsizym 
ma własnej przy Stani aa Wiśle u wylotu utki-cy Kote- 
tiek. Do bardzo L e m : zebranych gości, wśród któ­
rych zauw-azynsmy kuratorów kiluibu p<p. Dna Adera 
prezesa Związku Bne-Brirh, Sohechtera prezesa Staw 
Kupców, wielu członków zarządu Makkab. z preze 
sem Drem Leserem na czele, — przemówił kierow­
nik Sekcji p. dyr. Schsref, wzywając licznych człon 
ków i czlonk nie oo iinueni^ywnej pnący nad rozwo­
jem sportu wioślarskie go wśród Zydlów. Następnie 
■ odbyta sję defilada łodzi i kajaków uraz Mika bie­
gów, dowodzących, że Sekcja Wioślarska Makkabi 
poczyniła olbrzymie postępy organizacyjnie i sporto 
wo. --------  — _— _____

W  BIŁGU ULICZNYM DOOKOŁA PLANT KRA­
KOWSKICH, organizowanym doroemue przez Ku­
rier Codzienny, zwyciiężył 1) Kusociński (Waisza- 
w tanka). 2) Motyka (AZS Kraków). 3) Modzelewski 
(W-isła). ------------------

WAWE1 — MAKK AB mecz mistrz*'Wbloi piłk. ręcz­
nej, zakończył się zwycięstwem Wawelu 4:3.
WALNE ZEBRANIE SEKCJI TENNISOWEJ MAK 

KABI KRAKÓW wlbędze się ‘dlisiaS; o godz. 2 0 , w 
» a iii Stow Solidarność, ud. Zielona 10.

OLSZA— W AW EL 1:0, zawody towarzyskie z uka 
zli dnia PZPNu --------

Sk IBRKkBgl

W ie d e ń . 10. 5. PAT. W  zawodach mistrzo­
wskich Austrii w  piifce nożnej Vienna remisowała z 
Wuckerem na 1 : 1  ( 1 : 1 ). zaś FAC wygrał z Nkinodso 

nem 3:2 (2:1). -------------

li&re •,

l i '

Wschód 
^ońca 

3 m. 50

M A J

1 1
Poniedziałek 

24 ljar 5b9l

Zachód 
słońca 

19 m. 14

O b r a d '

zaci
Pf;

Rady ta rty  [ne] Organi- 
c n sL ti w Krakowie

'*'ze2 car,) dzień wczorajszy obradowała w 
L ikowie przy licznym udziale delegatów za- 
lejscowych Rada Partyjna ogólnej Organi- 

SjOńskiej zach. Małopolski i śląska. Po 
4°żęjaiu sprawozdania z działalności Egzeku-

Y przez prez. Dra I. Schwarzbarta i po za- 
'dtyieniu szeregu spraw statutowych, wygło- 

Pos. Dr. Thon zasadniczy referat o polity- 
***) sytuacji w sjoniźmje, a prez. Dr. Scwarz 

uzasadniał przedłożone rezolucje. W gó­
wnach popołudniowych toczyła sie nad re­
gatami ożywiona dyskusja, w której brali 
1(̂ iał prawie ws/yscy członkowie Rady Par- 
yjnej poczem przyjęto szereg rezolucyj poli- 
ycznych i organizacyjnych.

POLICJANT CIĘŻKO R ANI UCIEKAJĄCE- 
> OPRYSZKA. w  nocy z soboty na niedzielę po- 
-Diinkowy P. P. patrolujący w rejonie rnagazy- 

. V pocztowo - cłowych, znajdujących się na tera- 
dworca lowarow-cgo od ulicy Warszawskiej, 

auważył na lorach kolejowych, jak ja uś osobnik 
s.at)i|iulowal kolo jednego z wagonó v, usiłując 

do niego dostać. Osobnik ten na widok posle- 
<>wego począł uciekać w kierunku ulic^ War- 

i^Wskiej, i dobiegłszy do parkanu otaczającego 
z realności przy tej ulicy, usiłował go prze 

Troczyć mimo, że posterunkowy goniąc za nim 
,*VWał u0  zatrzymania się. ostrzegając, że u 

broni palnej, Posierunkowy widząc, że opry 
^  u* wezwanie nie reaguje i że abiejnie jeśli

pi zeskoczy parkan, oddal w kierunku tego oso­
bnika jeden strzał z rewolweru z odległości 50 kro 
ków, tralia.jąc go w  plecy pod lewą łopatkę. We-
ZAvane pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu prze­
wiozło go do szpitala św Łazarza w stanie cięż­
kim. Przeprowadzone dochodzenia stwierdziły, że 
jest to relegowany z Francji robotnik Wojciech 
Kuibisz, ur. w  1902 r. w Lipnicy pcRwiat Kolbuszo­
wa. który zdołał zbiec na staojj w Krakowie z pod 
straży milicjanta miejskiego z Oświęcimia Jana 
żyły eskortującego go do Starostwa w  Kolbuszo­
wej

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Landau Aleksan­
der, (Juljasza Lea 5j, zgłosił na policji, że niezna­
ny sprawca skradł mu z samochodu stojącego na 
ulicy Szczepańskiej bez żadnego dozoru pakunek z 
garderobą wartości 2 0 0  złotych,

Zaroskiemu Franciszkowi (Ustronie 13), skra­
dziono w nocy z 8  na 9 bm. na Wiśle łódkę warto­
ści 1 0 0  złotych

Tejsamej nocy urwano kłódkę przy drzwiaeh 
vrejścio\H ych do pracowni krawieckiej Antoniego 
Piątkiewicza przy ul. Zacisze 10. skąd skradziono
3 uibrania oraz materję wartości 600 złotych.

Rusek Zofja, właścicielka sklepu masarskiego
przy ul. Rakowicikaj 10, doniosła do policji, że dn.
9. bm. gdy na chwilę wyszła ze sklepu, ski adiziono 
jej z szuflady kwotę 400 złotych.

—  ODEBRANY Ł U P  ZŁODZIEJŚKI. W  nocy z
8  na 9 bn. dokonano w łm an  t do Polskiej Fabry­
ki Makaronu przy uł. Grzegórseo’iiej 103, gdzie 
skradziono maszynę do pisania. Dnia 9 bm zna­
lazł na pola, h w okolicy Dąbia przeprowadzający 
dochodzenia szeregowy służby śledczej zakopaną' 
w kupkach perzu skradzioną maszynę do pisania 
oraz 6  łyżek srebrnych, 2  łyżeczki srebrne do ka­
wy. 1 beczułkę z moskalami. Znalezioną maszynę 
oraz łyżki zwrócono poszkodowanej fabryce ma­
karonu, po beczułkę z moskalami, którego właści­
ciela dotąd nie ustiłono może poszkodowany zgło­
sić sic w I Komis. P. P. przy ul. Starowiślnej 15.

— ARESZTOWANIA. W  ciągu ubiegłej doby po­
licja przytrzymała: Alinę Gruszkowską, lat 18, bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania za kradzież pary 
trzewików wartości 35 złotych w sklepie Polskich 
Zakładów Garbarskich w Rynku Głównym, W ła ­
dysława Kurka, lat 26. zam. Ludwinowska 4, za 
kradzież portmonetki z kwotą 2 0  złotych w bram 
waju z kieszeni płaszcza na szkodę Stanisławy Ci- 
ohoń zam. Królewska 57, Romana Załęgę, lat 23, 
zam. Kawiory 18, robotnik^ za kradziei z włama-

l

riam do bufetu na boisku Jul. zc nki. gdzie skradł 
Wyroby aukieaujcze wartości 80 ziotycii. Sidnera 
IfcraeilĄ łat lfi, Łez zajęc-a i miejsca zamieszkania 

kwoty 115 złotycn na szkodę Kaim ńo 
Guolewy, t^ferndysty, zam. Nowa L t, Rajtara L i- 
warda, ślusarza^ zam. Lasówna 8 , Wronę Józtsy?, 
lt 19, iobotnika, Rudolfa Teofila, lat 20, zam. Wo­
dna, Marję Łukasik, lat 17, zam. Gromadzka 51, 
jako podejrzanych, o dokonanie kradzieży w skle­
pie Cetery Stanisława, przy u3 Gronadzkiej ]. 91. 
PóLadto za włóczęgostwo aresztowano 4 osoby, 
niedozwolony powtrót 2 osoiby, droone kradzieże 3 
osoby, przekroczenia dozoru policyjnego 1  oso­
bę, żebractwo 2  osoby.

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek po raz 15-ty zawsze gromadząca li­
cznych widzów „Szituł>a“ Łęczyckiego na przedsta­
wieniu po cenach zniżonych, jutro ..Mayerling1 
Anet‘a. Obie sab‘3ka ni^ba wem zejdą z afisza na ja­
kiś ctzas.

— PRZEDSTAW IENIE OPEROWE. W  środę. 
13 maja w  Teatrze im. J. Słowackiego o godz. 8 -ej 
wieczorem „Gavalleiia Riustkuina’ 4 Mascagniego, 
opera W 1 akcie w  wykonaniu uczniów klasy ope­
rowej Konserwa/to o jum Tow. Muzycznego pip M. 
Feherpataky, Sł Wiśniewskiej, B. Trznadlównej, 
Z. Woźniaka, W  Geigera. Reżyserja prof. K. Knia- 
giniua. W  wykonaniu zaś rczenic klasy rytmiki l 
plastyki w układizie prof. E. WiUman- Puaczowej 
2 obrazy z opery „Orfeusz" Glucka, a to „Piekło‘‘ 
i „Eliz,ium“. Orkiestra i chóry uczr.iów Konserwa- 
terjum. Kapelmistrz Dyr. B. Waiiek- Walewski. 
Bilety sprzedaje kasa Teatru im. J. Słowackiego.

— OPERETKA ŻYDOWSKA W  SALI TEATRU  
ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska). Dziś w poniedzia­
łek o godz 9 ej wiecz. powtórzenie pięknej szfaM 
„Z dalekiego Sy^biru1*, któia na wczorajszej pire- 
mjerze zdobyła uznanie licznie zgromadzonej pi- 
bliczności Bilety w przedsprzodaży u firmy A.

ischbab Grodzka 46, a od gwds 6 -ej przy kasie 
teatru.

— CHÓR NAUCZYCIELEK z okazji 20-b<aa 
swego istnienia wystąpi pod protektoratem koasłD 
la Czechosłowacji Dra Airłura Maixnera z jedy­
nym koincirtem dziś w  poniedziałek 11 bm. w  SŁa- 
rym Teatrze. Rękojmią wysokiego artystyczneg J 
poziomu kcoceitów Chóru Nauczycielek MoraJW-* 
skieh jest europejskie imię dyrygenta prof. Fescd. 
V?cha, oraz szereg koncertów, odbytych w Niem­
czech, Austrji i Jugosląwji.

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDGW3KIOH  
w Krakowie. Dziś w  poniedziałek o godiz. 5  pop. 
posiedzenie Wydziału.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
| Onygda ^marła w  Krakowie, w  35-tym roku życiia, 
j Mp, Saia MahJerowa, żona adwokata w  Bi zostkiui, 
! kobieta szJacbetinia i ofiarna, o wielkich zaieuch 

serce ; ckaratoteru, czuła i kochająca mattka diwo-jga 
dzieci. Pizedwczesny zgon bŁp. Dr owej Mahłerowej 
wywołał głęboki żał i współoziuciie dla osieroootiei 
rodzimy.

C z ę s t o c h o w a ,  10. 5. PAT. Wrzoraj wie­
czorem w odludnej dzielnicy robotniczej Za­
wodzie w nader zagadkowych okolicznościach 
zamordowano siedmiu strzałami z rewolweru 
26-letniego kmieszkańca Radomska Marjana 
Piechockiego. Sprawcy mordu zbiegli. Istnieje 
poważne podejrzenie, iż mord ma podłoże po­
lityczne. Władze prowadzą energiczne docho­
dzenia. Szczegóły śledztwa trzymane są w ści­
słej taiemnicy.

I o n d y n  10. 5. (L ) Z Rangunu donoszą, że 
w wiosce Meandonw Birmie doszło do walki 
między policją a dywersantami, w loku któ­
rej 22 dywersantów zostało zabitych i kilku­
nastu ujętych.

S t a mb u ł ,  10. 5. PAT. 10. 5. PAT. Zamo- 
ra polecił ministrowi hiszpańskiemu w Stam­
bule zakomunikować Trockiemu, iż decyzja 
co do pobytu Trockiego w Hiszpanji została 
odroczona.

L w ó w ,  10. 5. PAT. Do tutejszego więzie­
nia śledczego odstawiono z Niemiec na pod­
stawie ekstradycji Nuchem Schulmana, po­
chodzącego z Łodzi, członka szajki bandytów, 
która w ub. roku dokonała szeregu napadów 
oraz morderstw rabunkowych. Wszyscy człon 
kowie bandy z  wyjątkiem dwóch, którzy po­
pełnili samobójstwo w  więzieniu, staną w cza- 
sie najbliższym przed sądem.________________

Rozpowszechniajcie 
i „Nowy Dziennik"
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Jonty profesora C żrw sklego
Próby wytworzenia silniejszych tskit żyjących

M o s k w a  (CEPS). W łasności lecznicze ką­
pieli morskich i górskich polegają nictytko na 
Sile lecz^czej prainenl słonecznych, jak rów - 
<neż na nadmiarze promieni uitraijoletowych, 
które zabarwiają naszą skórę i nadają ye] ko- 
J'Oij£Vji brlj 'zo#ego . a'e i na Jontach’*- molekułach 
gazu. na-fadowar.ycn elektrycznością, przenika­
jących n  ̂w et prze z odzież ; razem z pow e- 
trzerr. wdychanych do płuc i przedostający cli 
sie vv ter sposób do kiwi- Molekuły te o żyw ia ­
ją ciało, dostarczając mu elektryczności. U ltra­
fioletowe promienie ułatwiają tylko jontom wni 
kane do organizmu i pod ich w pływ em  gazy 
a więc : powietrze, które zazw yczaj bardzo 
słabo wzbudzają elektryczność, nabywają zdol 
r.ośei elektrycznego działania przesycają się 
fontami : tern samem osiągają własności leczni­
cze.

Interesujące próby w  celu stwierdzenia, w  
jakiej m ierze jonty w yw iera ją  w p ływ  na żyw e  
organizmy, pizepruwadza już od roku 1922 u- 
czony rosyjską profesor Cnzewskij. który w 
Ar żeńce w  óktókcy M oskwy, wybudował dla 
tych celów- specjalne laboratorjiiiłrn. Przed roz­
poczęciem prób, prof. Ciżewski, studiował 
w p ły w  jontyzacji powietrza w różny ch stop 
róach na organiizary zwferzęce. Od roku 1922 
przeprowadził w iele prób, używając do do­
świadczeń myszy, pszczół, małp i kur W sze l­
kie te próby dowiodły, że jonty, które są nie- 
Widzialiic i nieuchwytne a których istnień c 
może być stwierdzone przy pomocy specja, 
nydh aparatów, w yw ołu ją  u zw erza t radość z 
życia, wi-macniają ich orga mzm : wyw ierają 
korzystny w p ływ  na ich zdirowe. W ystarczy 
ty lko  obserwować smutnego szympansa z ludzi 
kiem* oczyma. Jest w  ostatmem stadium tuber- 
ikuloży (suchot). Lekarze przepowiadają mu już 
bltską śmierć. Jednakowoż leczenie pfczez jo-n- 
tyzaoję, trwające cztery  i pół miesiąca, p rzy ­
wróciło  miu znów zdrowie Prof. C-iżewskii prze 
p row adzi ba dama eksperymentalne również 
na mewach Dziesięć zupełnie zdrowych mew 
iZakaźono suchotami P ięć z  nich system a ty cz- 
nie leczono przez jcntyzację powietrza, pod­
czas gd y pięć innych pozostawiono dla porów ­
nań- PO trzech miesiącach kurach m ewy, le­
czone p-wietrzeon iontyzowanem Me okazywa 
ły  żadnych ob jaw ów  Buberkulozy, podczas gdy 
Inne dogoryw ały.

Po  doświadczeniach ze zwierzętami, pr->f. C r  
źewsikiti bardzo ostrożnie przystąpi! do doświad 
czeń z ludźmi. P rzy  zastosowaniu bardzo ma­
łych dawek jontyzuwai ego  powietrza po p ę- 
cUi m iesącach leczenia sta® zdrowia pacjen­
tów  uległ znkanie do tego stopnia, że mogli po­
wrócić do codziennej pracy. Następnie przepro­
wadził dalsze  próby,

Okoł-> 40 osób, chorujących na suchoty w  ró­
żnych stadjach, pode a no leczeniu jontyzowanem 
powietrzem  przez siedem miesięcy, przyczem  
w e  wszystkich wypadkach stan zdrowia się 
poprawił-

W ielkie próby przeprowadzi? prof. C iżew  
skrj z 200 kuraim pudz elonemi na d w e  grupy- 
Każda z tych grup podzielona była jeszcze na 
drobniejsze grupki według siły. rozwoju, wagi 
ifcd. Jecrą grupę poddano działaniu jontyzacji. 
Już po upływ e  pięciu dni. kuiy te w yk a zyw a ­
ły  znaczną przewagę nad kurami, które nie zo ­
stały poddane działaniu jor.tyz.acji- Zadziwiaia- 
ce wyniki osiągn ę k  w grupę kur raksym alre. 
wagi. Pod koniec mes-ąca ku-y te w ażyły 
192,5 gramów, podczas g ć j kury n eic^: ęzown 
ne tylko 161 2 gramów czyli, że kury jontyzcr 
wane zyskały na wadze o 24 proc.

Prof- Ciżew sk j jednakowoż n e doszedł do­
tychczas do wniosków konkretych Musi bo­

wiem jeszcze przeprowadzić długie badani? kii 
możne. N iew ątp liw e jednak dotychczasowe 
próby wykazały,  że jon tykowate pow ietrze ma 
właściwości lecznicze. Chorzy którzy nie zu

pełnie zostali uleczeni p rzy  stosowaniu joniyza 
ej-, mogą zachować sw e zdrow ie do tego sto 
pnie. że mogą piacować zupełnie normalnie.

Prof- Ciżewskiij skonstruował już aparat do 
jonty za c;; powietrza Jest on bardzo prosty i 
może zastosowany być w  którymkolwiek lo­
kaju.

Prasa sowiecka w  licznych felietonach śni o 
teraj jak wr ZSSR wybudowane będą wielkie 
gmachy z betonu i szkła- w  parkach daleko od 
ruchu miejskiego- W  gmachach tych będą w ie! 
k e  sale o szklanych ścianach a przez dachy 
przenikać będą wolno ultrafioletowe prom enie-. 
Śni o budowie sanatoriów jontyzacyjnych, w

których na równoleżniku moskiewskim szbr 
cznie w ytw orzon y  zostanie klimat, równający 
się klimatowi na Riw ierze, Jałcie, Szpilbergu* 
czy  też Piatigorsku.-. A w domach tych , $ f  
opuszczając warsztatu pracy leczyć się będfl 
pracujący.-."

T o  są tylko sny- Narazie w  Arżence, 
pracuje prof- Ciżew-kij. niema według wiadó’ 
mości leningradzKiej „Krasuaja Gazeta" anibial® 
go domu. ani lab> atorjum. Prof- Ciżewsłdf 
przeprowadza próby w sta.ym  drewniany®1, 
domku W około  rozc ągaią się szerokie 
nigdzie spotkać n e możr.a ani drzewa, afl* 
krzaku. Elektrownia, która dostarcza prąd® 
dii: prac laboratoryjnych, fuink jonuje bardZCj 
źle Mumo to w ielki uczony pracuje w y t r w a j  
Chce o,ti zabezpieczyć zdrow ie ludzkość*"

Chicago Ma#“  i le i kochanek«9
Eddie Gaierin zasądzony został cm egida j w  Loo 

dynie na trzy lata więzienia za sfałszowanie cze­
ków Sprawa ta nie byłaby wzbudziła żadnego za­
interesowania, ponieważ oszustwa czekowe są bar 
dzo częste, ale Gueriin jest człowiekiem kitóry mo 
że siebie uważać za „sławę" św ;atową. Liczy o- 
becnie lat 71 i przesiedział już eunajmniej połowę 
swego życia w kryminale. Ale to jeszcze nie wy­
starczający tytuł do sławy. Guenin uciekł z pie­
kła Guyany francuskiej i był bohaterem drama­
tu, którego punktem centralnym była jedua 
z najniebezpieczniejszych włamywaczek świata.

Ile lat Guerin przesiedziar we więzieniach An ­
g lii Francji i Ameryki, tego etiyba sam nie po­
trafi zapodać Jedno jest pewne, że już jako mło­
dy chłopak zawarł znajomość bliższą z więzie­
niem W  roku 1887 uciekł z Irlandji, swej ojczy­
zny, do Francji, ponieważ grunt palił mu się pod 
stopami We Francji nic tył w najlepszej zgodzie 
z kodeksem, albowiem już w roku 1889 zapada 
przeciwko niemu w Lyonie wyrok skazujący go 
na trzy lala więzienia za oszustwo bankowe. Po 
odsiedzeniu kary przenosi się <io Ameryki. W  
Chicago poznaje „królową" Handytek amerykan 
skicli, znaną jako „Chicago May*. która wciągała 
w swe sieci obywateli bogatych, a następnie w y­
muszała na nich za po mocą .swych przyjaciół oi- 
bizymie kwoty Guerin siał się jej kochankiem. 
Pewnego dnia otrzymał od niej polecenie udania 
się do Paryża i obrabowania tamże American 
Express Company Przy wykonaniu lego napadu 
został Guerin aresztowany, a następnie zasądzano 
go na dożywotnie roboty przj musowe w Guya- 
nie. Słynną była jego ucieczka z Guyany po pięcio­

letnim tam pobycie, ucieczka zoa gdniBOwap® 
szią przez jogo dawną kocnangę < kuerin cęta**
w osobnej książce swą ucieczkę z Guyiujy,

Udaje się do Chicago i usiłuje znowu naiwfa***j 
kontakt z dawną swą kochanką, ile  srodze 
rozczarował, albowiem „Chicago May" miała 
raz już innego przyjaciela niejakiego Smitha. G**®” 
rin zrozumiał, że niema rzego szukać w OuicagP 
i wyjechał do Londynu „Chacigo May“ widoczni® 
miała powody obawiać się Guerina i dlatego p®* 
stanowiła go zgładzić. Wybiera się więc w rok® 
1907 wraz ze swyrm przyjacielem Sm them do Lo®* 
dynu, by odszukać Guerina. Znajdują go przyp®" 
kowo na ulicy i us‘łują zastrzelić swą ofiarę.

Tylko cudem uchodzi Guerin cało, a „Chdca#® 
May ! wraz z kochankiem dostaje się w  ręce poi1' 
cji. „Chicago May*- otrzymuje 15 lat więzienia 
jej kochanek Smith zostaje zasądzony na więzi®' 
nie doż\rwotnie.

We więzieniu poiożonem obok posiadłości j*1' 
dnego z Rotszyldów angielskich przeżywa „Chica­
go May" swa starość. Sąsiad więzienia RotszyF 
dowiedziawszy się o karierze- Chicago May" za' 
ciekawił się nią i odwiedza ją we więzieniu. 
Odchodząc zostawia jej bukiet jołków. Ten buki®1 
przechowuje „Chicago May ako drogocenną r®' 
likwję. Jedna z jej sąsiadek wykradła jednakowi 
ten bukiet i zniszczyła go. Było to dla tej kobiety 
która niejedną zbrodnię miała na swem sumienhh 
najcięższym ciosem A Guerin żyje ciągle j ^  
niebieski ptak, raz na wolności, raz we więzieniu. 
Teraz pomaszerował znowu na trzy lata do 'W1?' 
ziania.

Dwukrotne starcie sjfgsgptiw z samolotem
7 Allahabadu, w Indjach, donpsząj ciekawe 

szczegóły katastrofy, której ofiarą padł książę 
rumuńsk- Jerzy Bibeseo, oraz trzej jego towa 
rzysze: major lotnictwa Traian Bu-duloin, 
porucznik Radu Beller, oraz mechanik, Anglik 
P. Hunt, odbywający samolotem Ford-Pull- 
rnan lot nad Indjami.

Tuż pod Allahabadem samolot uderzył o 
lecącego sępa, wskutek czego uległa uszkodze­
niu pokrywa silnika Pomimo to wszakże, sa­
molot wylądował szczęśliwie na lotnisku Eam 
rauli.

Po obejrzeniu tam maszj-ny uznano dalszy 
lot za możliwy, odnowiono więc zapas paliwa 
i o godz. 1 popołudniu ruszono w dalszą dro­
gę do Kalkuty.

Po godzinnym jednak locie zauwai ono znów 
sępa. nadlatującego w kierunku samolotu. 
Major Burduloin. kierujący samolotem, chciał 
ominąć wielkiego ptaka, ale zdaje się, że sęp 
znalazł się na drodze samolotu nie przypad­
kowo. lecz rozmvśln’e alakownł maszynę ’ oo 
hwdi uderzył z taką silą o lewy płat. że 

uszkodził go mocno. choć. naturalnie, sam 
przy tern uderzeniu zginął.

Wobec uszkodztnia Dłala. pilot zmuszony 
był szukać natychmiast miejsca dc lądowanie, 
i wreszcie znalazł miejsce takie pod wiosk; 
Mihinia w7 odległości 70 klin. od Benaresu.

Kołysząc się niebezpiecznie, samolot wylą 
dowal ciężko na polu upraw nem, a tocząc się 
po niem na pewnej jeszcze przestrzeni, ude­

rzył wkońcu o niewielki kopiec i p rz e w ró c i!  
się, a w górnym zbiorniku benzyny w y b u ch *  

ogień. W  jednej chwili cała kabina sam olo tu  

stanęła w płomieniach a choć lotnicy zdołał) 
z niej wyskoczyć, to jednak wszyscy czterej 
ulegli poparzeniu ciężkiemu i musieli by  ̂
umieszczeni w szpitalach Benaresu.

Najcięższe oparzenia odniósł porucznik Bel­
ler, A Hunt zranił się ponadto w głowę, wy­
skakując z samolola.

Jest to, zdaje się, piąty już wypadek lotni­
czy, w j wołany przez starcie się samolotów * 
orłami lub sępami.
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